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K raków  2  stycznia.
W rozbiorze okólnika Ministra stanu z d 

m. opuściliśmy kilka szczegółów, 
które jakkolwiek bardzo w ażne, były po 
za obrębem stanowiska naszego w ocenia­
niu tego naszego dokumentu. Przystąpimy 
kolejno do zwrócenia na nie uwagi i to tem 
większój, ze przez zastosowanie ich do na 
azego kraju, przybierają one w łaściw e i mo­
że nawet całkiem odrębne znaczenie.

Przegląd nasz rozpoczynamy dzisiaj od 
szczerego podziękowania p. Ministrowi za 
to , iż tak wyraźnie i stanowczo oświad­
czył: „że spełnione fakta, to jest: zniesie- 
. nie robocizny, czyli uwolnienie ziemi od 
..ciężarów , z oswobodzeniem pracy ręko- 
. dzielniczej z więzów ją krępujących, z u- 
..'rwaleniem swobodnego handlu w całym  
. obszarze państwa przez zniesienie pośre­
d n ie j  linii cłow ej, z obudzeniem współza- 
. wodnictwa wszystkich zdolności przez o- 
. twarcie drogi do urzędów bez względu na 
,.stan i urodzenie, z uchyleniem wszelki go 
..powodu do wzajemnej nienawiści stanów, 
..a to skutkiem równości w obliczu prawa, 
„przez co stany te nie będą więcej stały 
„przeciwko sobjew— żadnej w nowym sy- 
„stemacie nie ulegną zmianie. Słusznie bar­
dzo nazywa on je „rezultatami postępu 
„czasu44, a dodaje, że łącznie z celami do 
jakich dąży, zapewnią one wolność osobistą 
i cywilną.

W olności tej pragnie kraj nasz cały, a 
śm iało twierdzimy, że niema w Galicyi ni­
kogo, coby życzył sobie powrotu do dawne­
go stanu rzeczy, do stosunków jakie da­
wniej istniały. W  obec tak wysokiego i sta­
nowczego orzeczenia, zam ilkną, spodziewa­
my Się, obce h  pewna p o w a g ę  W  kraju na­
szym Z natury stanowiska s w e g o  mające 
a narodowości naszej nieprzyjazne g łosy’ 
które na pierwszą wiadom ość o deputacyi 
z Galicyi do W iednia, pospieszyły z rzuce­
niem podejrzenia „że szlachta polska jedzie 
tam, aby wyrobić sobie przywrócenie pań­
szczyzny.44 Po co pojechała deputacya z Ga­
licyi do W iednia— wiadom o; życzenia ja­
kie w  imieniu kraju ministrowi przedłoży— 
będą jawne; ale łatw o sobie w ystaw ić, ja 
kiby niepokój podobnie oszczercze wieści 
szerzone po wsiach w yw ołać zdoła ły  i ja ­
kie stąd wypaśćby m ogły skutki. Od lat 
dwunastu jak w krajowych sprawach o ile 
ram wolno pracujemy, nie raz już m i e l i ­
śmy do czynienia z tego rodzaju rzuconem 
na szlachtę polską o s z c z e r s t w e m .  Wszak 
wtedy naw et, gdy założyciele kolei żela 
znej g a l i c y j s k i e j  udali się do Wiednia pro­
sić o koncessyę, rozpuszczono zaraz po wsiach, 
że pojechali prosie o przywrócenie pańszczy­
zny. Wtedy łatw o było budową kolei prze­
konać włościan, dziś trudniej wytłomaczyć, 
o co idzie. W prawdzie doświadczenie, ja­
kie mają od lat dziecięciu, że wszystkie po­
dobne zarzuty okazały się fałszem , nigdy 
bowiem w łaściciele więksi nie mogli wyi 
8Zyc do W iednia, nigdy nie mogli postarać 
się o wyjednanie sobie czegokolw iek uRzą  
du, aby nie rzucono na nich podejrzenia o 
zamiary powrotu do pańszczyzny —  powin 
noby zasłonić przed zgubnością tej ciągle 
powtarzanej szkalującej baśni.

• r)602 n'es ê^’> doświadczenie nie uchyli 
nlP /  w tym przypadku podejrzliwości ludu 
wieJskieg° w G alicyi, a to z różnych po- 
wo ów. Najprzód nie wie on, że owa szla- 
c na od dawna żądała przez sejmy pozwo­
lenia od rządu, aby m o g ł a  z m ie n i ć  s td s u n -  
kt swe z chłopem przez usamowolnienie; 
me wje? £e cjągie dążyła do tego , aby 
zmesć pańszczyznę; nie wie że w r. 1848 
możnaby ją  0 zbytnią gorliwość, o nieroz­
tropną wspaniałom yślność raczćj pomówić, 
aniżeli o jakow ą dążność i chęć powrotu 
do pańszczyzny obwiniać. Nie wie on tego, 
l'° mu to zawsze starannie było ukrywane.
G^lój, sposób nagły, jakim usamowolnienie 
przeprowadzone zosta ło , m usiał sprawić 
wrażenie na włościanach, jakoby ono mi- 
mowoli, a nawet wbrew woli w łaścicieli 
nałożonem zostało. W tem przekonaniu u- 
trzymywano ich starannie. Dalćj jeszcze, 
ow dorywczy sposób zmienienia stósunków 
włościańskich musiał zostawić niektóre kw e­
sty e nierozstrzygnięte i rzeczywiście takowe 
zostaw ił, jakoto, kwestya służebnictw, w któ- 
rćj służebnictwa leśne dotąd zostają w spo­
rze, i prawo propinacyi. W  sporach tako­
wych, nie trudno wzniecać podejrzliwość 
w łościan , bo obawa o część rodzi obawę 
o całość. To też każde usiłowanie w łaści­
cieli w iększych, to jest po prostu szlachty, 
bądź to w  początkach, kiedy dla braku rąk 
roboczych musiała dQ różnych uciekać się

sposobów, aby choć połow ę gruntów upra­
wić, a siebie i kraju całkiem  nie zubożyć, 
bądź to póżnićj, gdy w sprawie służebności 
praw swych bronić m usiała, aby się przy 
własności utrzymać i całkiem  ż mienia nie 
zostać wyzutą, wszystko tłómaczono zawsze 
włościanom  jako żal szlachty za pańszczy­
zną i usiłowania jćj nieustanne do uzyska­
nia od rządu powrotu tćj instytucyi. Nare­
szcie, co najboleśniejsza, po tem co się sta­
ło  w kraju naszym, i niestety odstać sie 
nie może, jeżeli przebaczenie dawno już na 
stąpiło u szlachty, to nic dziw nego, że po­
dejrzliwość pozostała u chłopów; bo szla­
chta nie miała nigdy m ożności przekonania 
ich o pierwszem. Zawsze bowiem między 
szlachtą a niemi był żyw ioł, który nietylko 
wszelkiemu zaufaniu i zbliżeniu się stawał 
na przeszkodzie, ale nawet czynił takowe 
całkiem  niepodobnem.

Tem większą też kraj nasz winien wdzię­
czność Ministrowi, że tak stanowczem orze­
czeniem położył tamę wszelkim owym tłó- 
maczeniom i rzucaniom podejrzenia na szla­
chtę, jakoby udawała się do rządu o przy­
wrócenie pańszczyzny. Oświadczenie, że fa 
eta spełnione żadnój uledz nie mogą zrnia 
n ie , uspokoi w łośc ian , bo przecież szlachta 
nie może jechać do rządu po to, czego, po­
wiada rząd, że właśnie nie zrobi. Słow a Mi­
nistra tak szlachetne, które opierają nowy 
systemat na „uchyleniu wszelkiego powodu 
do nienawiści stanów i sprawieniu aby nie 
stały więcćj przeciwko sobie" położą kres 
tuszymy z pewnością, owym manewrom i 
mdżeganiom do demagogii i komunizmu 
bezpośrednio w iodącym , a należącym do 
przeszłego systematu który na rozdwajaniu 

przeciwstawianiu stanów jednego kraju 
polegał.

Przedstawianiu stosunków i Okoliczności pierw szą je s t p o tr .eb ,, oL„ia -

kteru męzkiego; na nićj tylko zbudowanem  
„być może wzajemne zaufanie między pod- 
„władnemi a zwierzchnością.41 Do tych wy 
sokiego znaczenia wyrazów okólnika, od­
wołujemy się kończąc ten krótki rys jednćj 
z najdotkliwszych stron położenia kraju na­
szego; z tćm zaufaniem , że w  r z ą d z i e  za-

czenia, nawet praw a, postawione sa tu 
w świetle wymagań. Dla tego w łaśnie’ po­
jechała deputacya z Galicyi naturalnym spo­
sobem złożona, bo niema żadnego organu, 
coby kraj ten w oczach rządu reprezento­
wał. Przeciwni jesteśm y wszelkim demon 
stracyom ulicznym i wypowiedzieliśmy to o- 
twarcie. Lecz jeżeli zarzuty Conslitulionnela od­
noszą się do tych , które się w największym  
porządku i z największą spokojnością odbyły  
we Lwowie d, 18, i w Krakowie d. 29 z m 
a miały za cel poparcie deputacyi, natedy 
powiemy, że Constitutionncl przenosi ruch 
czysto narodowy na pole na którem nie jest 
i z łaski Boga nie będzie, już dla tego żeś­
my Polacy, a demagogia to niwa całkiem  
obca. Nie wiemy, raz jeszcze powtarzamy 
o jakich osobach mówi Gonstitutionnel, ale 
pewni jesteśmy, że nikt nie zapomniał w kra­
ju naszym o nieszczęśliwych wypadkach, 
jakie wspomina, a niemniej że ze smutnego 
doświadczenia, jakie nam wypadki te zo­
stawiły, korzysta stronnictwo narodowe, je ­
dyne w kraju naszym gdy się o sprawy kra­
jow e rozchodzi.

Tego wym ownie dowodzi deputacya na­
sza w W  iedniu będąca, złożona z miesz­
kańców Galicyi wszelkich klas, stanów i 
położenia towarzyskiego, a do wybrania i 
wysłania której przyłożyli się z równą go­
towością i gorliwością ludzie wszelkich o- 
pinij, jakofeż dzienniki w Galicyi wszelkich 
odcieni. Ta jednomyślność i zgoda, tylko na 
polu narodowości osiągnięte być moga.

K orespondencja Czasu.

Z pod Tatrów 26 grudnia.
(m . d .) Austrya przekonawszy się, że błędne sy- 

stemata rządzenia ludami, nadwerężyły jej dobryhVt nnnlrZ! S —.1— _    i_ — ^

w ciągłej walce w swoim własnym organizmie 
musi się osłabiać coraz to więcej.

Wśród takich więc okoliczności Galicya potrze­
buje dla siebie i dla państwa zupełnej zmiany 
swoich instytucyj, potrzebuje samorządu krajowe­
go, sejmu krajowego, któryby zasady organiczne 
wysnuł z własnego żywota, z ducha i wiedzy po­
trzeb własnych, a któryby zarazem miał należną 
powagę i silę do przeprowadzenia tego dzieła, nie 
zaś, aby był podobnym do dawnych sejmów po 
stulatowych; sejmu któryby praw narodowości poi 
skiej bronił i strzegł, któryby wziął w opiekę w y­
chowanie publiczne według pojęcia czasu i potrzeb 
narodowych, któryby uorganizował sądownictwo 
według postępu innych wykształconych narodów, 
potrzebuje własnego rządu krajowego z żywiołów  
narodowych złożonego czyli z wyłączeniem wszy 
stkich tych, którzy nie są zrośli z duchem i inte 
resem rodzinnym naszego kraju, potrzebuje orga 
nizacyi gminnej opartej na samorządzie we wszy 
stkich interesach gmin większych i mniejszych 
z własnym obiorem urzędników jak teraz jest w Wę­
grzech, a dawniej było w Polsce, potrzebuje wol­
ności druku dla wolnego objawienia myśli i wyją 
śnienia potrzeb swoich, potrzebuje uproszczenia ca­
łej machiny rządowej dla ulżenia ogromnych cię­
żarów publicznych, pod któremi upada. Żadne u- 
rządzenie prowizoryczne, żaden półśrodek na nic 
przydać się nie mogą, a ci którzy nie znają du 
cha, potrzeb, a zwykle ani języka kraju, którzy 
nie posiadają żadnego zaufania, a sami w sobie 
są interesowi kraju obcy, albo nieprzychylni, od 
wszelkiego udziału w rządzie stanowczo usunięci 
być winni.

Takich to instytucyj potrzebuje Galicya, o ile 
zdanie pojedynczego obywatela pojąć i wyczer- 
puąć je zdołało i takie tylko zdołają kraj zado- 
wolnić w uczuciu sprawiedliwych jego praw na 
rodowych i spółecznycb.

Ależ zapewnie powie partya przeciwna centrali 
zatorów i obcych a narzuconych opiekunów: to 
byłoby rozprzężeniem państwa, to zarodem rewola 
cyi! W odpowiedzi na taki zarzut, odsyłam do 
dziejów przeszłych rządów i polityki austryackićj. 
A wyjdę najprzód ze stanowiska na jakiem każdy 
rząd stać powinien, jeżeli ma być nie chłostą ale 
błogosławieństwem Opatrzności. Każdy rząd ma
obowiązek ojcOWSkiĆj O p iek i ku s z c z ę ś c i a  k r a j ą  
p o d  j e g o  p i e c z ą  b ę d ą c e g o ;  to n  o b o w i ą z e k  u i c  W O

Gdy Galicya nieposiada żadnego organu, który­
by jćj potrzeby w rządzie przedstawić m ógł, po- 
żądanem-by było, gdyby rząd przez obywateli kra­
jowych stósownie był objaśniony o życzeniach i 
potrzebach kraju, nim statut organiczny wydanym  
zostanie.

powiedzianym, wolność i sprawiedliwość 
za godło biorącym, usiłowania do sprowa­
dzenia zgody i przywrócenia moralnej spój­
ni między mieszkańcami, czyli naturalnćj 
harmonii spółecznćj, nie tylko niedoznają 
przeszkody jak dawniej, ale nadto popiera­
ne będą, jako konieczne do urzeczywistnie­
nia tćj organizacyi bez którój ani wolność 
rozwijać się, ani nawet spółeczność długo 
ostać się nie może.

Korespondent nasz paryzki (bez znaku) 
uprzedził nas w  ostatnim swym liście któ- 
ryśmy podali w przeszłym num erze, że Con- 
stilulionnel zamierza odpowiedzieć na odpar­
cie przez nas zarzutów, jakie na d. 13 gru­
dnia r. z. Galicyi uczynił. (Patrz Czas N. 
283 r z.) Otóż co czytamy w artykule wstę­
pnym tego dziennika z d. 28 grudnia r. z.

Cza* dziennik krakowski, powtórzywszy nasze 
uwagi o manewrach pewnego stronnictwa polity­
cznego w Galicyi austryackićj, pyta się nas. o ja ­
kich to manewrach mówić chcieliśmy? czy do rzę­
du tych manewrów liczymy petycye legalne, które 
mieszkańcy Galicyi podają do rządu auslryackiego, 
aby otrzymać używanie urzędowe języka polskie­
go i reprezentacyę więcćj narodową ? Niebyłby 
miał Czas w tćj mierze najmniejszćj wątpliwości, 
gdyby był pilnie w ażył nasze słow a. Chcieliśmy
potępić, i potępiać będziemy zawsze dążności de­
magogiczne tycli zbyt znanych osób, które pusz­
czając w niepamięć okropno wypadki z r. 1846, 
podniecili w r. 1848 rozruchy najnieszczęśliwszej 
i w tej chwili, jeżeli wierzyć mamy uajwiększćj 
części naszych korespondencyj, poruszają się zno 
wu, zwłaszcza we Lwowie.

Czas zresztą powinienby dobrze wiedzieć, że to 
nie w Gazecie Augsburgskiej czerpie Constitution 
nel swe wiadomości, a tem więoćj swoje na­
tchnienia.

W ażyliśmy pilnie słow a ConUiłutionnela, 
żal nam tylko, że nasze jak się zdaje, nie 
były pilnie czytane. Dziwiliśm y się zarzu­
tom Constitulionncla dla tego w łaśn ie, że 
gdzieindzićj zwykle czerpie swe natchnienia, 
a tym razem pisał jakby Gazeta Augsburska. 
Gdyby tylko to jedno dzisiejsze wyrażenie, 
„ze mieszkańcy Galicyi chcą otrzymać re­
prezentacyę w i ę c ć j  n a r o d o w ą 4?— a już 
byłoby dla nas dostatecznćm, aby wiedzieć, 
że źródło z którego czerpie dziennik fran­
cuski tym razem jest albo całkiem  nieśw ia­
dome rzeczy, albo sprawić naszćj nieprzy- 
azne. Albo nie w ie , że Galicya żadnćj nie 

ma reprezentacyi, albo też chce powiedzieć 
że żąda więcćj narodowćj aniżeli ta jaką 
ma dzisiaj. Najprostsze i najsłuszniejsze ży-

b y t ,  zau fan ie, s p o k ó j  i s i łę  na w o  n ,  -  p « - z o ź  I ź o  statT w  “sprzeczności Z Wola, pragnieniem . D0-
to zachwiały jej kredyt wpływ i potęgę na ze trzebami tegoż kraju, prawa zaś rządu wvnWwaia 
wnątrz, kładzie nowe podwaliny dla swej lepszej jedynie z jego obowiązków. Czyliżby Austrya od-

przez życzliwe, dokładne zbadanie żądań tych lu­
dów i oddanie im szczere, sprawiedliwe, nie dwu 
znaczne i w całej pełni tych praw, jakie im się 
z watka ich dziejowej przeszłości i praw przyro­
dzonych obywatelskich i narodowych przynależą.

, ważnej chwili Galicya, kraj oprócz Węgier 
największy w monarchii i najwięcej do życzenia 
mający, nie ma zgromadzenia, któreby potrzeby 
kraju rozebrało, nie ma organu, przez któryby ży­
czenia kraju Rządowi otwarcie, szczerze wypowie 
dzieć mógł, a przecież rząd, jeżeli jego nowe dzie 
ło nie ma być znów jedną z tych prób, które tyle 
razy przedsiębrał i znów zmienić musiał, ale 
dziełem rozważnem, mądrem, odpowiadającem ko­
nieczności, jaka go wywołała i wielkości celu ja 
ki dopiętym być ma, musi nowe instytucye oprzeć 
nie na raportach nieprzyjaznej nam biurokracyi, 
nie na zdaniu pojedynczych referentów, którzy się 
zmieniają, ani też na opinii obcych dzienników, 
lecz na szczerem, życzliwem i najśpieszniejszem 
wysłuchaniu powszechnych życzeń i potrzeb każde­
go kraju. Na takiej i jedynie na takiej podstawie 
może Austrya spodziewać się, że dopnie celu, u- 
stali zaufanie, a przez to spokój swoich ludów; 
zmniejszy ogromne wydatki, a przez to polepszy 
swoje finanse i ustali kredyt, wzmoże się w potę­
gę w Europie, odzyska wpływ w Niemczech, któ­
ry jej Prusy odebrały, zmusi sąsiednie narody, 
aby do imienia Austryi przychylne wiązały zna­
czenie.

Gdy więc Galicya niema niestety żadnego publiczne­
go organu, któryby żądania jej przedstawił, i tylko 
dzienniki są jedynym wyrazem jawnym, który o 
doli naszej coś otwarcie mówić może, przeto obo­
wiązkiem naszym jest, w chwili kiedy rząd o naj­
wyższych naszych potrzebach rozstrzyga, wypowia­
dać w dziennikach otwarcie, odważnie i poważnie 
to co nas boli, czego potrzebujemy, czego żądamy.

Czego potrzebuje kraj nasz polski? Można ob­
jąć wszystkie te potrzeby wjednem  słowie, a tem 
j e s t  au tonom ia  t r ą jo w a ;  autonomia zaś ta jest je- 
djną podstawą, na której dzieło dobra naszego 
kraju budować, jedynem źródłem, z którego zado- 
wolnienie potrzeb i praw naszych wypłynąć może

Znane są stosunki naszego polskiego kraju Ga­
licyi ze względu na naszą świetną przeszłość w iel­
kiego i udzielnego państwa, na los jaki później 
nas spotkał, na położenie nasze pod przewagą ob­
cego,- a otwarcie mówiąc, niechętnego nam na­
pływu obcych urzędników, którym losy nasze nie­
mal wyłącznie są powierzone. Rządzeni, opieko- 
wani, kontrolowani jak niemowlęta przez obcych 
nam językiem, obyczajem ludzi, którzy uważają 
się za doskonalszych od nas, już dla tego samego, że 
mają moc rozkazywania cam. W skutek tego stano 
wią oni osobną kastę nie dzielącą wyobrażeń na 
szego społeczeństwa, jego myśli, wiedzy i uczuć 
naszych, nie znającą ducha ani potrzeb naszych. 
W takiem położeniu Galicya, pozbawiona wszy­
stkiego co dawniej jej świetność, siłę, dobry byt 
stanowiło, a niezadowolniona w niczem coby jej 
brak ten materyalnie i moralnie choć w części za 
stąpić mogło, przeciwnie uciśniona we wszystkich 
swoich stosunkach, zubożała do wysokiego stopnia, 
bez żadnej nadziei naturalnego polepszenia bytu 
swego, bez zaufania do tych, do których ciągle i we 
wszystkiem odnosić się musi — Galicya stanowi 
zaiste tylko ujemną siłę w potędze państwa au- 
stryackiego. Austrya z takich żywiołów złożona, 
nie odpowie zaiste ani wskazanemu sobie przez 
Opatrzność przeznaczeniu w obec swych ludów, 
ani sprosta zadaniu silnego mocarstwa; przeciwnie

powiedziała przeznaczeniu swemu, gdyby sprawo 
wała rządy w Galicyi lub gdziekolwiek, wbrew 
najgorętszych pragnień tych narodów, a opierała 

-swą powagę, zawsze i jedynie na sile matcryal- 
nój? Czyliż dalój państwo oparte na takowej jedy 
nie sile może być państwem potężnem, zamożnem, 
i oddać się swobodnie gospodarstwu krajowemu,’ 
a stać potężnie i poważnie pośród sąsiadów? Hi- 
storya rządów Austryi niech na to odpowie. A 
gdzież przyczyna tego złego? W niczem, jak tylko 
w systemie centralizacyi i supremacyi obećj naro 
dowości.

Austrya w szczególnie opatrznem położeniu 
w środku Europy, mając różne ludy pod swojem 
berłem, a pokrewne ze sąsiednimi krajami, mogła 
się stać sternikiem rozwoju tych narodów, rozwi­
jając dla każdego sztandar jego własny; mogła się 
stać łącznikiem bratnim między narodami Europy. 
Lecz systemat biurokratyczno -centralizacyjny za 
poznał jej stanowisko, i zamiast rozwinąć to co 
było naturalne, zamierzył zniweczyć wszystkie na 
rodowości, a skleić kraje żywiołem niemieckim, 
któremu najwyższe przeznaczenie założył. Czyliż 
dopiął swego celu? czy dopełnił obowiązku pań 
stwa względem tych ludów? czy dopełnił go przy- 
najmnićj względem Niemiec? Niech na to odpo­
wie sumienna historya; odnosząc się do nićj, twier 
dzę, że żadnego z zamierzonych celów niedosię- 
gnął. Systemat ten centralizacyjny z supremacyą 
rodu niemieckiego, zwichrzył wszystkie plemiona 
przeciw sobie i musiał prowadzić z niemi ciągłą 
walkę, wycieńczył przez to materyalne siły pań­
stwa, zaszczepił nienawiść rodową pomiędzy bra- 
tuiemi plemionami. Niedozwolił on Austryi postę­
pować zarówno z duchem czasu i postępem ucy­
wilizowanych państw europejskich a w szczegól­
ności Niemiec, bo k a ż d y  p o s t ę p  wolności z centra-
lizacyą obcych Indów w jedno i supremacyą je­
dnego nad wszystkiemi pogodzić się nie mógł i 
nie może. Prusy acz mniejsze i nie mające tych 
naturalnych warunków względem Niemiec, jak Au­
strya, zdołały zachwiać jej potęgę i przyszłość 
w Niemczech, przez instytucye liberalne, których 
Austrya pod systematem centralizacyi, na prawdę 
udzielić nie mogła. Systemat więc centralizacyi 
zawodził tak interesa obcych narodowości, jako i 
interesa prowincyj niemiecko-austryackich. Jeżeli 
więc Austrya jako państwo, chce odpowiedzieć 
swojemu wyższemu powołaniu niemieckiemu, po­
winna niemieckie sweje prowineye odłączyć zupeł­
nie od innych, a tym ostatnim udzielić narodowe 
autonomie, a naówczas będzie Austrya mogła pro­
wadzić każdy ze swoich krajów zgodnie z duchem 
nowego czasu, naówczas zdobędzie należne sobie 
stanowisko w Niemczech i w Europie. Niemcy, 
którzy radzą Austryi centralizacyę, nie są to Niem­
cy ale tylko biórokraci.

Zwracając się do Galicyi, można jeszcze tę 
smutną prawdę powiedzieć, że biedny kraj ten 
jest najwięcej opuszczony ze wszystkich. Wszel- 
kie nowe urządzenia czyli ulepszenia w państwie, 
na samym ostatku zaprowadzane bywają w Galicyi. 
Tak było z reorganizacją urzędów, z wymiarem 
mdemnizacyi, z uregulowaniem służebnictw, z urzą­
dzeniem gmin itp. Węgry, Włochy, Niemcy, Kroa- 
ci choć mały kraik, używają języka narodowego 
w administracyi i sądzie jako urzędowego, Gali­
cyi tćj słuszności nieoddano; — kiedy każda na­
rodowość ma swoich reprezentantów przy sterze 
rządu państwa, Galicya dziś niema żadnego, a 
z tych co nią rządzą żaden prawie niezna do­
brze polskiego języka, czyż może znać ducha i po­
trzeby kraju należycie?

Poznań 28 grudnia.

Wszystkie uczucia i myśli zwrócone są w ićj 
chwili ku naszym stronom z nadzieją i otuchą, że 
nowy rok zwiastuje waszćj ziemi nowe życie i roz­
winięcie się, że po długich i ciężkich czasach, Ga­
licya odetchnie swobodą narodowego a natural­
nego życia. Doświadczenie nieszczęść i smutnych 
kolei da rozwagę i p o t r z e b n ą  miarę, k tó r e  są w po­
lityce podstawami siły. Co chwila wyglądamy tu 
wiadomości o wysianiu, od was deputacyi d o  W ie­
dnia o uzyskanie praw narodowych, i autonomii, 
aby we wszystkich kierunkach życia publicznego 
wyrobiły się wreszcie przyrodzone i odpowiednie 
słuszności i potrzebom krajowym stósunki. W po- 
dobnćj chwili, gdy o wspólne idzie cele, nie poj­
mujemy skarg na brak legalnćj reprezentacyi. 
Kilkadziesiąt osób, któreby się zjechały we Lwo­
wie i Krakowie będą nosić na sobie cechę tćj re­
prezentacyi, albowiem w nich musi się przedstawiać 
jedna m jśl kraj cały przejmująca. Zresztą są je ­
szcze w kraju kapituły, są towarzystwa rolnicze, 
naukowe, są izby handlowe, jak gdyby gotowe na 
pierwszy raz ciała wyborcze. Bądź cobądź szczęść 
wam Boże na tych nowych kolejach, na których 
macie dać przykład wytrawności, mądrości polity 
cznej, rozwagi i siły organizacyjnćj,'a inne dziel­
nice Polski radować się będą i Lbudować waszym 
przykładem.

U nas przeciwnie, bardzo smutno w tej chwili. 
Konstytncya dla całej monarchii pruskićj nie stó- 
suje się do nas, bo nam jednym odmówiono praw 
jakie nam służą, bo w żadym z naszych progra 
matów jakie się pojawiają na przyszłe zebranie 
izb pruskich, nie zastrzega, by naszym słusznym  
żądaniom uczyniono zadosyć. Owszem, wszystko 
co dla nas jest ze szkodą, zwykło znajdować 
usprawiedliwienie w oczach tych, którzy się mie­
nią strażnikami praw; narzucanie nawet obcego
nam j ę z y k  a mienią oni obdarzaniem wyższą kul­
tura. »

ty 0.*1 zakończył życie w naszych stro­
nach ojciec księdza Kajsiewicza z Rzymu, osia­
dły tu od lat kilkunastu, powszechnie poważany 
starzec.

D ziennik Poznański od nowego roku znacznie 
ma się powiększyć, z czego się wielce cieszymy, 
bo pismo to znaczne już położyło zasługi dla spra­
wy' narodowości polskiej. Z pism dla ludu mamy 
wyborne pożyteczne pismo R o k W ie jsk i, a nadto 
Szkółkę N iedzielną, które sobie już wyrobiło wła­
ściwą sferę wpływu i znaczenia. W Chełmnie za­
cznie wj c h o d ź Przyjaciel L u d u , który dawnićj 
tak znakomicie się już odznaczył. O Przealadzie 
Poznańskim  wspominam z kolei a lubo stanowmka 
tego czasopisma nie poozielają wszyscy, wszelako 
najwięksi nawet przeciwnicy j eg 0 po’lityczni nic 
odmówią mu zalet. W tym roku powstał także 
Tygodnik K atolicki pod redakcyą X. Prusinowskie­
go i artykułami swemi wstępnemi zajął od razu 
ważne miejsce w dziennikarstwie, a w duchowień­
stwie podniósł życie. Towarzystwo przyjaciół nauk 
wydało w tym roku pierwszy tom nowego Rocz­
nika, który mieści w sobie wiele prac poważnych. 
Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa wybierano 
członków honorowych; pierwszym z kolei był ks. 
Adam Czartoryski, drugim Dr Majer prezes To­
warzystwa naukowego krakowskiego.

Mówiąc o piśmiennictwie wspomnę o pięknym 
czynie jednego z naszych kapłanów. X. W. proboszcz 
na prowincyi, dowiedziawszy s ię , że publikacya 
Monumentów Watykańskich do historyi polskiej 
służących X. Theinera wstrzymuje się dla braku 
funduszów, natychmiast przeznaczył na ten pomnik 
kościelno - historyczny dla kraju polskiego oszczę­
dność całego życia swego, 27.000 złotych polskich. 
Taki czyn jako przykład posyłam jako dar kolę­
dowy z Wielkopolski. Najdroższą jednak dla nas 
kolędą jest ten objaw światła jako znak życia, 
który przyświeca z ziemi w aszćj od  Prutu do źró­
deł Wisły.

Wrocław 29 grudnia.

, t  Chociaż Prusy już od jedenastu lat mieszczą 
się w liczbie państw konstytucyjnych, a od lat 
dwóch, z wywróceniem systemu hołdującego zasa­
dom i dążnościom wstecznym, przyjęłj' otwarcie 
głośno i jak się zdaje, szczerze system liberalny 
i postępowy; mimo to ruch polityeznj' w kraju 
pod względem wewnętrznych reform tak jest obe­
cnie silny, opinia publiczna tak m a ło  dotj'cbcza- 
sowemi naprawami i swobodami zadowolona, że 
obcemu czytelnikowi dzienników pruskich obecny 
polityczny stan Prus przedstawiać się musi w na­
der czarnych kolorach. Jest to złudzenie. Prusy 
nie stoją w początkach politycznego odrodzenia 
się swego, jak Austrya w tej chwili, lecz w pełni 
życia i w środku ubiegłej dotąd drogi. Mają one 
za sobą długą szkolę politycznego doświadczenia 
i dziś rzecz toczy się głównie o to, aby owoce 
z szkoły tej wj'niesione przeszły na w spólny,_ P*’- 
wszechny użytek. Właśnie temu upowszechnieniu 
się ich sprzeciwiają się nie tylko pewne dążności 
biurokratyczne i feudalne, które wywierają prze. 
ważny wpływ na ster rządu, tec.z i qq§ć ]jczne 
przepisy i ustawy tak konstyfty1 jak  w ogóle 
prawodawstwa krajowego. Pewna część tych poli­
tycznych dążności i prawodawczych niedostateczno­
ści wyszła na jaw  nasamprzód w dwóch prze­
szłych sesyach sejm.°wy cu, następnie w procesie 
Stiebera, że pominę ińńe wydarzenia i okoliczno­
ści mniejszej wag1- Okazało się, że złe było więk- 
szem, aniżeli Przypuszczano. Co gorsza, że wj'kry- 
cie tego zł6#0 Przynosiło nie mały uszczerbek mo­
ralnemu i P°litycznemu znaczeniu i wpływowi 
P r u s  w Niemczech. Opinia publiczna uczuła in­
stynktowo, ie  aby Prusy utrzymać się mogły mo­
ralnie i materjmlnie na stanowisku mocarstwa
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pierwszego rzędu w Europie i w Niemczech, i aby 
w razie danym gotowe były podjąć z zaufaniem 
walkę z grożącym im zewnątrz niebezpieczeństwem 
potrzeba im przedewszystkiera przeprowadzić u 
siebie takie reformy, któreby cały naród zadawał 
niały i czyniły go gotowym do poniesienia choćby 
największych ofiar, to jest najgłówniejszy bodziec 
obecnego ruchu politycznego. Ze wszystkich stron 
kraju odzywają się głosy w tym duchu, i nalegają 
na reprezentacyą krajową, aby się od rządu do­
magała zadośćuczynienia słusznym oczekiwaniom 
narodu. Rząd sam czuje potrzebę takowego, bo 
zapewne niemiłem mu jest postrzeżenie, że po 
dwóch latach zawiadowauia sprawami kraju wi 
dzi się tak mało popieranym przez opinią pubłi 
czną. Trudno przypuścić, aby się chciał wystawić 
na opozycyą izby poselskiej, która go dotąd tak 
silnie popierała. Lękliwe duchy przewidują naj 
gorsze skutki z takiej ewentualności, i przypu 
szczają nawet możebność zamachu stanu, gdyby 
izba w żądaniach swoich zbyt daleko się posu 
nęła. Nie pisałbym tego; gdybym na własne uszy 
podobnych wniosków od poważnych ludzi nie sly 
szał. Sam bowiem obawy tego rodzaju uważam 
za płonne, bo bezrozumne. Być może, że to tylko 
jest środek powstrzymujący obecną agitacyą po 
lityczną. Rząd położy jej koniec, jeżeli prawda, c. 
głoszą, że zaraz po otwarciu sejmu wniesie kilka 
projektów do praw, które poświadczą z góry jego 
liberalne dążności. Między projektami tend liczą: 
projekt do prawa o odpowiedzialności ministrów 
nowy projekt do prawa o wolności osobistej, pro­
jekt do prawa o ordynacyi powiatowej, o podatku 
gruntowym, o małżeństwach cywilnych, o wycho­
waniu publicznem i inne. Także budżet państwa 
ma być zaraz w początku sesyi przedłożony. Naj 
drażliwszym punktem będzie w nim etat minister 
stwa wojny, powiększony rocznie o kilka milio­
nów talarów. Armia pochłania ogromne sumy, któ 
reby korzystniej mogły być użyte. Opinia publi 
czna jest przeciw takiemu rozrządzaniu dochodami 
publiczncmi. Rząd tłumaczy się zawsze położeniem 
Prus wobec innych mocarstw pierwszego rzędu 
i sytuacyą polityczną. Przyczyny słuszne, ale kraj 
skarży się na kosztowność takiego rodzaju siu 
szuości.

Radca trybunału Waldek, pamiętny członek pru­
skiego zgromadzenia narodowego, liczący się do 
stronnictwa demokratycznego, obrany został w Bie 
lefeldzie członkiem izby poselskiej, i przyjął tę 
godność. Jenerał feldmarszałek Wrangel obchodzi 
zawczoraj złote wesele w Berlinie. Cały dwór oso 
biście mu winszował i udarowa! go licznemi i ko 
sztownemi pamiątkami.

H a m b u r g  27 grudnia.
W święta Bożego narodzenia chwyciły tęgie 

mrozy, a przytem sanna usłała drogę, przez co 
rzadkiej Hamburgowi dostarczyła zabawy. Handel 
ustaje zwykle o tej porze skutkiem przerwania że­
glugi, a przynajmniej ogranicza się na wewnętrz­
nych niejako robotach; sprawdzaniu rachunków i 
obliczeniach rocznych. Wiadomości bieżące ograni­
czają się do spraw brukowych niewiele zajmują 
cych nawet w m iejscu; wszystka bowiem bacz 
ność zwrócona w tej chwili to na Wiochy, to na 
Wiedeń. Na giełdzie nadaremnie pytają, czy ustą­
pi król Franciszek II lub nie, a depesze telegra­
ficzne rozlepiane w sali giełdow. j między l i t ą  a 
l ą  w południe krążą ciągle około tej nierozwią­
zanej zagadki. Ruch w Węgrzech i przewidywanie 
wstrząśnień w Księstwach naddunajskich więcej 
jeszcze budzą zajęcia niż sprawy włoskie, a obja­
wy życia narodowego w krajach dawnej Polski, 
wprowadzają na usta giełdzistow, którzy z natury 
rzeczy są politykami, dawno zapomniany wyraz 
„kwestya polska.“ Im bardziej niektóre organa 
publicystyki niemieckiej nastają na wszystko co­
kolwiek świadczy o życ u ni.rodowem w Galicyi 
i innych ziemiach polskich, tern więcej upatrują 
w tern oznakę, że ruchowi obecnemu nie należy 
przyznawać efemerycznej tylko ważności. Historya 
karze częstokroć nieroztropność, ale wynagradza 
wytrwałość. Ar y kuly Czasu w sprawach krajo­
wych zwracają tu na siebie uwagę, a zgodność 
zapatrywania się na sprawę narodowości Przeglą­
du powszechnego rodzi przekonanie o tożsamości 
kierunku w całej Galicyi. Nie moje ja  tu przyta­
czam zdanie, ale tłumaczę opinię ludzi, którzy 
z obcego zapatrują się punktu widzenia, a prze 
cież wielkie przyznają znaczenie temu kierunkowi.

Przechodząc do spraw miejscowych nadmienić 
tylko muszę o zniesieniu przestarzałego podatku 
więcej jeszcze formą swoją niż fiskalną stroną u 
ciążliwego. Jest to opłata wchodowego przy bra 
mach miasta. Zmniejszona przed laty kilku, mu­
siała opłata ta wreszcie ustąpić naglącym żąda 
niom i potrzebie swobodnego ruchu, mimo oporu 
senatu i części stronnictwa konserwatystów lęka­
jących się o usze erbek w dochodach. Sąsiednia 
Altona musiała iść za przykładem Hamburga i 
zniosła opłatę wchodowego u bramy przedmieścia 
S. Pawła.

Reformy w duchu nowej ustawy hamburskiej 
zwolna się rozwijają. Wybrano kilka nowych se­
natorów w miejsce tych, co albo pomarli, albo 
wystąpili zupełnie, albo też przeszli do najwyższe 
go sądu.

Mówiąc o wypadkach miejscowych niemogę po­
minąć zdarzenia należącego do krym inalistyki, 
gdyż sprawiło ono tu pewno wrażenie. Przed kil­
koma dniami ścięto tu młodego człowieka religii 
katolickiej nazwiskiem Parrent, który zamordował 
pewną żydówkę. Tutejsze dzienniki z chlubą wspo­
minały o poświęceniu księdza katolickiego Sum­
mers, który ostatnią noc przepędził przy wino­
wajcy, udzielając mu pociechy i do skruchy za 
grzewając. Wychodząc z c e li więziennej, gdy Par 
rent rzewnie płacząc błagał księdza o błogosła­
wieństwo, X. Sommer przycisnął go do serca, i 
rzekł: „Synu, bądź spokojnym, ujrzysz wkrótce
Ojca, który ci przebaczy!“ Wyrok wykonany byl 
w zabudowaniu więziennera .jak tego przepis pra­
wa wymaga, w obecności kilku tylko świadków i 
urzędników sądowych, tudzież dwóch lekarzy. Po­
wiadają że jedeu z tych ostatnich p. P. umówił się 
był ze złoczyńcą, że po śmierci da mu znak, czy 
usłyszy słowa jego doń wyrzeczone. Rzeczywiście, 
gdy głowa spadła z rusztowania Dr P. pochwycił 
ją  i krzyknął w ucho: „daj znak oczami !•*, na co 
głowa trzy razy oczy i usta otworzyła. Niechaj 
lekarze osądzą, czy to było przypadkowe, czy 
z wiedzą uczynione.

Niechąc na tym okropnym wypadku zamykać 
listu mojego, przejdę do innego rodzaju widowi­
ska. W  teatrze tutejszym popisuje się pięciu ame­
rykanów w przedstawieniach gimnastycznych. Wy­
znać muszę że do dziś dnia niewidziałem nic po­
dobnego. Już teraz nie wątpię bynajmniej, że 
Blondin przeszedł Missisipi p0 wyciągniętej od

brzegu do brzegu linie, bo ci amerykanie nietylko 
łażą i skaczą po żerdziach jak  wiewiórki, a po 
drabinach jak  koty, lecz oraz latają po powietrzu 
jak  ptaki. Siłą własnego ciała rozbujawszy się na 
huśtawce rzucają się w powietrze i w tym locie 
przewracając koziołka chwytają się innej huśtaw 
ki zdaleka bujającej. Chociaż cała podłoga teatru 
nad którą się ten lot odbywa, wysłaną jest gru 
bemi materacami na trampolinie rozlożonemi, wsze 
lako widowisko to nie dla słabych nerwowych o 
sób. Prócz tego opera włoska p. Łasina z panią 
Castellan z Londynu, i tenorem Baraglia ściągała 
dość liczną publiczność i jeszcze trzy przedstawię 
nia dać zamyśla.

P a r y ż  26 grudnia.

B. św ięta Bożego Narodzenia, które nietylko 
w Niemczech, protestanckiej Anglii, ale i we Fran 
cyi są z wielką uroczystością obchodzone i daj 
powód do patryarchalnych na łonie rodzin zebrań 
i gościnności, wstrzymały też i bieg wiadomości 
politycznych, zwrlniając czynno zachody dypl ma 
cyi. Nic próżnują jednak w Europio mężowie sta 
nu, bo termin wiosenny bliski, a wiadomo, że we 
dług wszelkich rachub i nawet jawnych odgrażań 
termin ten, jeżeli mądrość i oględność ludzka nie 
potrafi odroczyć lub zadowolnić, może się stać 
punktem wyjścia nieobrachowanych zawiilirzeń.

Na dwa puekta obecnie zwrócone są oczy dy 
plomatów szukających normy do rozwiązania za 
gadnienia: Na Gaetę i Weuecyę. Rzym mniej zaj 
muje umysły; powiem niżej dla czego. W Gaecie 
dzielny, waleczny, alo nieszczęśliwy monarcha 
przeciąga opór który już więcej mu chwały oso 
bistej i zasługi garstce pozostałej wiernych dodać 
nie może, a bezowocny żywioł agitacyi podsyca 
bezrząd w stolicy neapolitańskiej upoważnia. Obe 
cność floty francuskiej jest jedynym puklerzem 
upadającej monarchii. Cesarz Napoleon w nad 
zwyczajnym swoim zawodzie ma i tę rycerską po 
ciechę, że zasłania osobę ostatniego prawie z Bur 
bonów panujących od ataku przeciwników. Byl 
chwila, że flota francuska miała opuścić morze, 
któreby tak łatwy dało przystęp oblegającym pie 
monckim okrętom. Ale własnoręcznym listem Fran 
ciszek ligi prosił Cesarza Napoleona ażeby dwa 
dzieścia jeden dni jeszcze przedłużył pobyt zbaw 
czycb okrętów. Cesarz zadosyć uczynił prośbie. 
Termin dwudziestu jeden dni jakoś w pierwszym 
dziesiątku stycznia upływa. Niewątpią zatćm, że 
dramat tak obfity w nadzwyczajne i nadspodzie 
wane zmiany, zakończy się usunięciem na ustro 
nie Franciszka II i poddaniem Gaety. Usunięcie 
to, powiadają, że jest koniecznym wstępem do 
kombinacyi, którą mocarstwa europejskie pod roz 
wagę wzięły i stronom przedstawić mają.

Ponieważ Wenecya jest bezustannym wyrzutem 
sumienia patryotów włoskich, a jak  nawet osta 
tnia słynna broszura przyznała i polityki Napo 
leeńskiej, projekt więc o którym mówię, będzie 
miał na celu odzyskanie Wenecyi, ale także wzglę 
dem ustąpienia tej części Włoch będą zrobione 
Austryi przedstawienia, jakie tylko z godnością 
monarchii pierwszego rzędu zgodzić się dadzą 
Austrya ustąpi dobrowolnie posiadłości 8wojej i 
uczyni ofiarę dla zachowania pokoju europejskie 
go. Europa odwdzięczając Austryi przyzna jej 
w części odpowiednie na wybrzeżach Adryatyku 
posiadłości; nie mogłem dotąd wykazania ich do­
wiedzieć się. Suma pieniężnej indemnizacyi póż dej 
szemi układami przyznana, nie będzie miała ce 
chy handlowej, uio będzie okupem rzeczy, alo zwro 
tern nakładów w czasie posiadania poczynionych 
Słowem, co tylko słuszną dumę obrazić lub go­
dności ubliżyć może starannie będzie usunięte, i 
z tćm większą troskliwością, że kwestya wykupu 
uietylko przedająccgo ale i kupującego obraża. 
Wielu mniema, a do tej liczby i siebie policzę, że 
lud który tylko talary z kieszeni dobyć dla wol­
ności świętej umie, nie jest godzień zaszczytu któ­
rego się dobijać ale nie nabywać wypada. Tak 
więc tranzakeya europejska w interesie europej­
skim więcej jeszcze niż wh skim zawarta, pogo­
dziłaby interes narodowości z dynastycznym, usu­
nęłaby powody walk i nieobliczonych klęsk dla 
stron obu.

Ale nie na tćm się kończy ekonomia wielkiego 
rozjemczego planu. Jedność Włoch nie była nigdy 
ani w myśli, ani w chęci Cesarza Napoleona, któ 
remu przypisują i słusznie inieyatywę pomysłu o 
którym mówię. W enecję można bez przesady ca 
zwać jedynym pretekstem idei unitarnej. W ideę 
tę , ktokolwiek tylko zna Wiochy i zimno wypad 
com się przypatruje, nigdy nieuwierzy. Po trakta­
cie Yillafranca wspomniałem w tym piśmie, że 
Cesarz Napoleon gdyby się był znalazł w pałacu 
Deżów weneckich, byłby był w gorszym niż go 
traktat Villafianca stawił położeniu. Wypadki któ­
re później nastąpiły’, zdaje się że dostatecznie 0- 
pinię moją potwierdziły. Wcale przeciwnie rzecz 
się mieć będzie, gdy Wenecya w skutku tranza 
kcyi dokonanej do ciała włoskiego powróci. Być 
rardzo może, i nawet śmielej twierdzić można, że 

epoka wyzwolenia Wenecyi, a szczególniej wyzwo­
lenia polubownego, byłaby zarazem hasłem do od 
stąpienia od marzeń unitarnych. Już nawet po 
wiadają, że Wiktor Emanuel znudzony bezrządem 
w Neapolu, doświadczywszy trudności na południu 
Włoch, a których niespotkał na północy, zgadza 
się na podział Włoch na dwie zony klimatem i 
jeografią odznaczone, któreby dwa znaczne pań 
stwa z Papieżem pośrodku  panującym stanowiły, 

konfederaeyą włoską jedyny praktyczny pomysł 
jesaiza Napoleona utworzyły. Na tronie Włoch 
rołndniowych kloby zasiadł? —o tćm nie ma mo­
wy. Wiktor Em aruel dzierżyłby Włochy półno 
cne ale z Wenecyą. Papież straciwszy Legacye i 
la re b ą , zatrzymałby Umbryą aż po Apeniny, na 

dawszy ma się rozumieć odpowiednie do potrzeby 
instytucyc. Sekularyzacja rządów papiezkifb ma 
być już dożyć wyrobionym i ugruntowanym w czę­
ści nawet kardynałów projektem. Przesyłając wam 
te wieści tu i owdzie pochwycone, które wkrótce 
zapewnie obszernie na jaw  publiczny wyjdą, nie 
myślę ich przepowiadać jako  niezmienne i nieza 
wodne pewniki zaczerpnięte u samego źródła, ale 
też proszę ażeby nie były brane jako p ia  deside- 
ria. Przystępy do władzy która kieruje i układa 
rzeczy są trudne. Tajemnica stanu ściśle zacho­
wywana. Ale że w najszczelniejszym budynku 
znajdą się zawsze szparki przez które głos się 
przcciśnie, ponieważ w lfttym wieku niemasz for­
tecy którejby zdobyć niemożna, przeto i korespon­
dentom może się czasem udać wcześnie być poin­
formowanemu Mam nadzieję, że tą razą zawie­
dzionym co do ogółu wieść! nie będę.

Dziennik Progrls de Lyon donosi, że Garibaldi 
przejeżdżał przez to miasto udając się z Paryża 
do Marsylii. Dzienniki paryskie, nawet rządowej ,

polityki trzymające się, wieść tę bez żadnej uwa 
gi powtórzyły.

Jeden z dzienników angielskich umieścił bardzo 
ciekawy wykaz finansowych ciężarów, które An­
glia po skończeniu wielkiej kontynentalnej wojny 
w latach 1815 i 1816 poniosła. Wykaz ten w o- 
statecznym rezultacie takie daje cyfry: w 1815 r. 
dla zrównoważenia wydatków z dochodami mini­
strowie musieli żądać od kraju 2,935,000,000 fr., 
które częścią zwiększony podatek, częścią pożyczki 
dostarczyły. W 1816 roku suma mająca dopełnić 
niedobór i pokryć wydatki nadzwyczajne okazała 
się jeszcze większą. Zażądano bowiem 3 miliardy 
115,000 000 fr. Je6t to wymowa cyfr daleko sku­
teczniejsza przeciw projektom koalicyi, niż cyce- 
rońskie krasomóstwo wszystkich parlamentów c- 
becnych i przyszłych, gdyby się kiedy mówcy te 
gocześni poszczycić niem mogli.

P a r y ż  28 grudnia.
E. W nowy okres wchodzi sprawa włoska 

zbliżać się zdaje ku rozwiązaniu, sle w jaki spo 
sób, jakiemi środkami, i kiedy rozwiąże się, nie 
wiedzą nawet główni w niej działacze. Dwoma 
biegunami, na których się dziś ona kołysze, są 
Wenecya i Neapol. I gabinety i opinia publiezra 
tutaj popiera myśl zgodnego układu o odstąpienie 
Wenecji, ogólnie jednak widzieć się daje powąt 
piewamc aby układ mógł przyjść do skutku, a 
więc powszeebnem jest przewidywanie wojny na 
wiosnę, która się zacznie na półwyspie włoskim, 
a któż powie, gdzie się skończy ? Francya na 
wszelki wypadek jest przygotowaną. Nowy sy 
stem rezerw wojskowych przyjęty, uzbraja ją  
w razie potrzeby, bez wysili ń w milion bagnetów, 
Co do Neapolu, nie mała także trudność zachodzi 
Wprawdzie Wiktf r Emanuel dekretem z d 17go 
grudnia ogłosił przyłączenie do królestwa włoskie 
go prowincyj neapolitańskich, sycylijskich, Mar 
chii i Umbryi, lecz sam tekst dekretu, którzy kró 
lestwo obojga Sycylii prowincjami mianuje obu 
dzić może drażliwość miejscową i obrazić miłość 
własną neapolitańską i sycylijską. Nie tajuem już 
jest dzisiaj że w Neapolu opór przeciw zlaniu 
się z Piemontem jest silniejszym aniżeli przewi 
dywano, aniżeli jednomyślność glosowania po 
wszechoego domyślać się dozwalała. Neapol zo 
staje dotąd w stanie zamętu rewolucyjnego, siła 
organizacyjna Piemontu nie zdołała dotąd ani ad 
ministracyi, ani finansów ani siły zbrojnej, ani po 
rządku zaprowadzić. Listy z Neapolu świeżo na 
deszle donoszą że sam Wiktor Emanuel zachwia 
ny jest w nadziei przyswojenia sobie części po 
łudniowej Włoch, i że nie upierałby się przy ich 
posiadaniu gdyby mógł być pewnym nabycia We 
uecyi. W takim razie Włochy na trzy części roz 
dzieliłyby się na: państwo północne, południowe 
i drobne środkowe stanowiące posiadłość stolicy 
apostolskiej. Pan Farini kilka dni temu rzekł 

przekonywa się, że Neapol nie dojrzał jeszcze 
„dostatecznie aby się stać Włochami; że pomysł 
„dwojga Włoch byłby może praktyczniejszym, lecz 
„że dziś gdy gra rozpoczęta, stawki cofnąć nie 
„nt< żna, i tych których skł nić się nie uda, zrnu 
sić należy.'* Lecz ehe ćby Neapol i Sycylia sta­

nowiły osobne państwo, nie idzie za tern, aby dy- 
nastya burbc fiska no trouie ego utrzym ała  się.
Wprawdzie znajduje cna stronników wewnątrz 
kr ju. Franciszek II od czasu usunięcia się do 
Garty, okazuje wytrwałość, godueść i pozyskał 
poszanowanie nawet nieprzyjaciół. Lecz dwie po­
tęgi oświadczyły się przeciw niemu. Rewolucja i 
Anglia. Cesarz Francuzów nie tai osobistego współ­
czucia dla młodego króla, lecz względy polityki 
z którą związany nie dozwalają mu skuteczuie 
go popierać. Obecność eskadry francuzkiej przed 
Gaetą przedłuża walkę, lecz jej nie rozstrzyga. 
W przeszłym tygodniu lord Cowley w sposób na­
tarczywy domagał się w imieniu systematu nie 
interwencyi cofnienia eskadry, kiedy przeciwnie 
poseł rosyjski i austryacki oświadczali życzenie 
aby nadal pozostała. Cesaiz zgodził się z życze­
niem drugich. Manifest jaki król neapolit .óski wy­
dal w Gaecie silne był w Tuileryach sprawił wra 
żenie, silniej jeszcze poruszył Cesarza list własno 
ręczny króla, który ma b jć  znakomitym wyrazem 
godności i sumiennego przekonania. Sam Cesarz 
o tym liście z najpochlebniejsze i.i odezwał się po­
chwałami, i nazwał go arcydziełem. Lecz wtem 
przybył do Paryża lord Granville, i równocześnie 
dwaj posłannicy króla piemonckiego. Pierwszy 
dwa dni tylko zabawił, widział się z Cesarzem 
przedstawił mu że przy zbliżającem się otwarciu 
jarlamentu w zawieszeniu sprawy neapolitańskiej 

zostawić nie można, bez naprowadzenia na wnio­
sek, że porozumienie się Anglii z Francyą nie jest 
zupełnem. Ten zapewne wzgląd, równie jak  nale­
ganie poslanników piemonckich, chęć wreszcie 
wstrzymania bezużytecznego krwi rozlewu, skło­
niły podobno Cesarza, do odpowiedzi przesłanej 
do Gaety, która zawiedzie oczekiwanie młodego 
tróla. Eskadra przez dni dwadzieścia jeden ma 
jeszcze pod Gaetą pozostać. A więc do 15 stycz­
nia. Być może iż do tego czasu zajdą okoliczno 
ści, które znowu do zmienienia rozkazu skłonią, 
^ord Granville podczas dwudniowej bytności w bar­
dzo gwaltownj cli wyrazach oświadczał się przeciw 
dynasty i burbońskiej w Neapolu, i twierdził że to 
uczucie jest powszeebnem w Anglii, i że rząd 
w obec parlaweptn nie mógłby z innem wystąpić 
zdaniem.

Wypuszczenie nazwiska p. Moptalcpijbeit z listy 
członków komisyi strzegącej pomników historycz­
nych, ztąd pochodzi, że jest to zupełnie nowa ko- 
misya, Minister stanu nie mając pewności czyli 
ieden z nąj.ot)vąjrt.szych przeciwników rządu zechce 
nową nominacyą przyjąć, pię mógł go umieścić 
na liście podanej do potwierdzepja pionąrcfty. 
Opuszczenie to nie jest jednak dowodem osobistej 
niechęci ani Cesarza ani ministra.

Sprzedaż fantów na korzyść chorych i ubogich 
olaków w Francji przebywających rozpoczęła się 

onegdaj w hotelu Eambert. Pierwszy dzień mimo 
złej drogi i nieprzyjemnego powietrzg przyn ósł nad 
wszelkie spodziewanie 6500 franków, jeżeli nastę­
pne dni do tego będą podobne, nędza tułaczy i 
juz zasiłku nic pozostanie i dowody współczucia 

uzyska.

R z y m  22 grudnia.

Allokucya Ojca Świętego dnia dzisiejszego do- 
jiero rozdana jest kardynałom i biskupom; w po­
niedziałek zaś, to jest wiliję Bożego Narodzenia, 
ogłoszoną zostanie. Ma ona głównie na celu ppn- 
testacyę przeciwko skasowaniu zakonów i konfis- 
racya klasztorów i dóbr duchownych w Umbryi, 
iakte margr. Napoleon Rćpolj dekretem z. fj. 12 
b. m. ogłosił do tćj chwili podobny dekret jjest 
yvydany przez pana Lorenzo Valerio w Ankonie,

Przeciw pierwszemu zaprotestowali dotychczas uro 
czyście arcybiskup Orwietański i kardynał biskup 
Perużyński. Istnieje także protestacya wszystkich 
biskupów Mharcii.

Dnia wczorajszego widziałem prałatów wracają 
cych od Papieża; mówili mi iż znaLżli Ojca Śgo 
bardzo smutnym i stroskanym, i że im rzekł, i 
wszystko coraz gorzej idzie.

Ojciec Święty nie widząc się w możności te 
go roku wspierania ubogich, których ze swojćj 
prywatućj szkatułki utrzymywał, umyślił puścić na 
loteryą kilkadziesiąt fantów. Są to przedmioty 
niemal wszystkie z jego pokojów pochodzące 
i do niego należące, dawne dary panujących rów 
nie jak  prywatnych i sób. Między niemi znajdu 
ją  s:ę piękne obrazy religijnćj treści, przepyszne 
mozajki, kosztowne teki które długi czas na bió- 
rze papieskićm leżały i służyły mu do chowania 
papierów, nareszcie tabakierka, którćj zawsze uży­
wał od chwili ucieczki swej z Rzymu, itd. Bilet 
po franku. Fanty już są złożone u księżnćj Bor- 
ghese z domu Larocbefaucauld, która się loteryą 
zajmuje. Dwie rodaczki nasze księżna Zofia z Bra- 
nickich Odescalcbi i księżna Leonowa Sapicżyna 
wzięły każda po dwa tysięce biletów.

Jestem w możności dzis aj dodania jeszcze sio 
wa o mniemanych układach między gabinetami tu 
ryńskim a watykańskim, o których europejskie 
dzienniki dotychczas mówić nie przestały. Jestto, 
powtarzam, całkiem bezzasadna pogłoska: były 
przełożenie ze strony Piemontu, i nic więcćj. Hr. 
Cavour us.łował nawet ażeby wysoko położona 
osoba spokrewniona z tutejszą arystokracyą za po 
średnictwem kardynałów powinowatych swoich, 
mogła być uwierzytelnioną przy stolicy Świętćj 
jako poufny poslannik ( nviato eonfidenziale) rządu 
piemonckiego, i ułatwić przez to samo rokowania 
których pierwszy minister Wiktora Emanuela do 
tąd za możebue poczytywać nie przestał. Kró 
zaś ze swojej strouy pisał do cesarza Napoleona 
upraszając go, ażeby został pośrednikiem między 
nim a stolicą Apostolską; atoli tak dobrze kró­
lewskie zabiegi jako i kroki przez hr. Cavoura 
i ową osobę uczynione, spełzły ostatecznie na 
niczćm. W wyższćm duchowieństwie rzymskiem 
nta się znajdować wiele osób nie wstrętnych w ca­
le przyjaznemu się stron porozumieniu; wszelako 
nie stanowią one większości, a ich usiłowania 
rozbiją się o niezłomność papieskiego postano 
wienia.

Hr. Goyon miał by mieć sobie przeznaczone 
senatorskie krzesło; atoli pobyt jego w Rzymie 
zda się być zapewniony do wiosny, bo, jak  pisa­
łem inną ra z ą , dał się słyszeć z tćm, iż po mie­
siącu lutym czeka na wielką ilość wojska fran­
cuskiego. Są to zapewne zaczepne kroki prze­
ciwko Wenecyi, które wymagać będą tego sił po­
mnożenia.

Przed dwoma dniami przejechał tedy jenerał 
rossyjski posłany z Petersburga do Gaety. Naz­
wiska jego z pewnością powiedzieć nie umiem; 
ale się widział z królową matką mieszkającą w 
Kwirynale.

Jest prawdopodobieństwo że Franciszek II zo­
stawi jen .  Bosco w Gaecie, a sam przybędzie do 
Rzymu, ażeby ztąd udać się do Frosinoue i po­
łączyć się z pułkownikim de Lagrange d’Arquien 
i Z powstańcami AbrUZZÓW. Powstanie w y buch ło
w tych dniach w Santemaraw powiecie Altamura, 
gdzie się przez dwie godziny bili. Znaczna część 
Kalabryi powstała także. W Neapolu rozrzucono 
w tych dniach tysiące egzemplarzy listów księcia 
Murata; znajdowano je  po ulicach a nawet po koś­
ciołach. Sprzedaż YVenecyi j ts t  tułaj uważana ża 
prawdopodobną.

Wiedeń 1 stycznia. Śmiesznem było mniema 
nie, że i dziś nadejdzie z Paryża jakoweś donie 
sienie telegraficzne o uoworocznem powitaniu wTui- 
eryach; jak gdyby dzień dzisiejszy miał być nie 

tylko słonecznym, ale i politycznym terminem ka 
endarzowym. Zamknięcie roku posłużyło tylko do 

zamknięcia rachunków, długów i zaległości z roku 
I860. Dzienniki zaczynają też dziś swoje tak zwa 
ne „wsteczne poglądy**, gdzie politykę zeszłorocz 
ną przebiegają i rozbierają w jej dotychczasowych 
rezultatach. Tak samo postępują sobie z giełdą, 
z tą atoli różnicą, fe gdy tabele giełdowe każdy 
dzień naznaczająij, dają łatwość poglądu na prze 
szłość, to w polityce nie masz tak ściśle spiga- 
nych * każdego dnia protokółów, by wartość sta 
nu Europy w każdym dniu dało się na palcach 
obliczyć. Pod obu jednak względami rzut oka wste­
czny na r. 1860 więcćj grzechów i długów, niż 
dobrych uczynków i pozycyj stanu czynnego wy­
mienia. Co do Austryi, bardzo ważnym był dla 
nićj rok upłyniony, bo pizedstawiał ważną chwilę 
przejścia z jednego systemu w drugi. Wiadomo, że 
wszystkie momenta przechodnie dotykają począt 
kiem swym przeszłości na zatarcie przeznaczonćj, 
a końcem swym opierają się o przyszłość z jćj 
świetnemi wróżbami. Same jednak w sobie trudne 
)0 zmienne, bez oparcia i naturalnych podstaw, 
są nieustającemu procesowi fermentaeyi podobne, 
i jak  każdy płyn w tym stanie będący, nie zdolne 
do użycia, Dla tych więc co „używać** tylko pra­
gną, epoka przejściowa jest zastraszającą i wtedy 
zwykli oni wyrzekać, skarżyć, i gotowiby wrócić
do tego co minęło w c z o ra j , niż czekzć niespo­
kojnym i lękliwym umyskm lep zego jutra.

— Utrzymują powszechnie, że ustąpienie hr. 
leebberga z ministerynm odwleczonem tylko zo­

stało aż do chjviji uciszenia się tych wieści, a to 
aby nie zdawało się, jakoby krok teu nastąpił 
rod wpływem i naciskiem opinii publicznej. Wsze- 
ako jeśli większa zgodność zapatrywania się jest 

w ministeryum niezbędną, zmiana nastąpić może 
jedynie w takiej tylko chwili, by nowemu ministrowi 
spraw zagranic'/nycb nie pozostały następstwa o- 
beenego systetpu polityki zagramcznej jako tru­
dności do objęcia władzy, Gdy w sprawach we­
wnętrznych nadeszła chwila przesilenia, wszedł p. 
Schmerling; w sprawach zagranicznych takiej chwili 
przesilenia właśnie teraz niema; zmiana więc 
okazałaby się rzeczywiście tylko koncesją dla o- 
ńnii publicznej lub dla p. Sćhmerlingą, ćoby nic- 
odpowiadało charakterowi gabinetu austryackiego, 
ctóry w rachuby swoje nie bierze jeszcze szóstej 
rotęgi europejskiej za działacza. Gabinet austrya­

cki ma zawsze jeszcze < echę gabinetu ćesaiśtlG 
go, gdzie przy osobie Cesarza skupia sie władza 
wszelka, niewyjmując i prawodawczej, pj0wodem 
tego ostatnie rozporządzenia cesarskie, które 
W dwóch ważnych kwestyach finansowych i poli 
tycznych orzekły bez wdania się korporacyi jak o ­
by reprezentacyjnej, jak ą  jest Ruda pańśtwa, a 
zastrzegając sobie tylko jej późniejsze przyztyclć 
me, a jak  w tym  przypadku, zapisanie tylko faktu 
spełnionego. • ■ “VH

— Wydanie }\rzez rząd saski władzom austrya- 
ckim hr. W ładysława Teleki, poruszyło wszystkie 
pióra w Węgrzech. Oprócz licznych podań o jego 
uwolnienie, niektóre znaczniejsze osoby udały się 
w tej sprawie do Wiednia. Dziś wszakże doniosły 
dzienniki, że hr. Teleki przywieziony został z J„- 
sephstadt do Wiednia, gdzie mn proces wytoczony 
będzie. Tymczasem Donau Ztg pisze w tćj mierze, 
ze źródła oczywiście urzędowego, co następuje:

„Jesteśmy w możności donieść, że hr. Włady­
sław Teleki p>zytrzymany w Dreźnie, a którego 
rząd saski na zasadzie traktatów z Austryą istnie­
jących wydał władzom austryackim, powołany zo­
stał 30 grudnia przed N. Pana. JCMość raczył mu 
oznajmić, że znane mu są jego uczucia nieprzyja­
zne, jak ie  hr. Teleki często, i to aż do ostatnich 
czasów żywił ku domowi cesarskiemu i interesom 
monarchii; JCKAp. Mość wszakże spowodowanym 
być się widzi, zaniechawszy wszelkich dalszych 
kroków sądowych, obdarzyć go zupełną wolnością. 
JCMość przyjął słowo dane przez hr. Teleki, i‘ż 
zerwie wszelkie nieprzyjacielskie związki z za­
granicą, nie przekroczy granic monarchii i nateraz 
zrzeka się wszelkiej działalności politycznej. Hr. 
Teleki natychmiast wypuszczony został na wol­
ność.**

— N. Pan zamianował radzcę nadwornego przy 
najwyższej Izbie sądowej bar. Metela Ożego. ića 
tajnym radzcą i stałym członkiem Rady państwa; 
szambelana lir. Pawła Szeehenyi, tajnym radzcą; 
Władysława Karolyi de Szentimrc, radzcę nadwor- 
nego i prezesa sądu wyższego urbaryalnego w W. 
Waradynie, radzcą namiestniczym i drugim za- 
stępcą prezydyalnym namiestnictwa węgierskiego; 
radzcę dwi ru przy namiestnictwie w Budzie, S te­
fana SzaLya, dyrektorem kancełaryi namiestni­
ctwa węgierskiego i wiceprezesem połączonej kra- 
jowćj dyrekcyi funduszu indemuizacyjuego. Przy 
nowo utworzonym rządzie namiestniczym królew 
sko węgierskim zamianowani radzcami: X. Andrzej 
Liptay, kanonik katedr. O.dtzyhomski i X. Jan 
Danielik, kan. kat. Jagierski, z nadaniem obu 
dwom godności biskupów tytularnych; b. radzca 
Józef Havas, z tytułem radzcy dworu; radzca kró­
lewski Stefan Jakab, sekr. b. namiestnictwa; Lu­
dwik Dcmecki, prezes sądu urbaryalnego w W. 
Waradynie; Władysław Korizmitz, radzca skarbu 
i wiceprezes Tow. gosp. w Peszcie; Gabryel Mi- 
chalyi, b. podżupan w Marmaroszu; YVojciech Per- 
czel, b. podżupan w Toina; Stefan Abonyi, nad­
inspektor podatkowy i Dr Ignacy Sauer z zamia­
nowaniem równocześnie na protomedyka kraju.

Zamianowani zestali przez N. Pana przy na- 
dwornćj kancełaryi siedmiogrodzkiej, radzcami na­
dwornymi: Daniel Kabos do Magyar Gyerei-Mono- 
stor radzca dworu przy najwyższój Izbie sądowej 
i kasacyjnćj; Dyonizy Kozma de Kezdi Szent- 
Lelek, radzca ministeryalny i referent przy naj­
wyższym sądzie urbaryalnym; August Roth, radzca 
dworu przy sądz:e kasacyjnym; YY7ładysław Popp, 
radzca sekcyi w ministerstwie sprawiedliwości.

JCMość zamianował Jana Mażuranicza naczel­
nego prokuratora tabuli bauskićj (sądu apelacyj­
nego w Zagrzebiu), prezesem tymczasowćj dykn- 
steryi nadworućj cbo. wacko słoweńskićj, mąjącćj 
jyć utworzon/j w myśl pisma odręcznego JCMci 

z d. 5 grudnia.

F r a n c y a.
Według le Courrier du Dimanche polityka fran 

cuska miała się znów zmienić co do króla neapoli- 
tańskiego, czyli raczej wrócić do tego czem była 
zanim król odmówił posłuchać rady i opuścić Gae­
tę. Cesarz Napoleon dal się jak  piszą, zmiękczyć 
jrzez Rosyę i Prusy, które wraz z wszystkiemi 
niemieckiemi państwami wiele się zajmują losami 
Uurbonów neapolitańskich. Flota francuska będzie 
więc dalej zasłaniać Gaetę od strony morza. Ro- 
sya szczególniej miała być czynną w tych dyplo­
matycznych negocyacyacb. Nie dziwiłoby nas to 
wcale, owszem nie bardzobyśmy pojmowali gdyby 
było przeciwnie. Opowiadano nam za pewne, że 
podczas zjazdu w Sztutgardzie w r. 1858. Cesarz 
Aleksander powiedział hr. Walewskiemu, naówcza-t 
ministrowi spraw zagranicznych Cesarza Napoleo 
na, że wszystko cokolwiek dla Neapolu uczyni, 
będzie uważał za osobistą jemu samemu wyrzą­
dzoną przysługę. Teraz jak  donoszą, Rosja nia 
tylko chce protegować Franciszka II, ale nie traci 
nadziei utrzymania go przy tronie. Pan Kisielew 
w Paryżu, a baron Brunów w Londynie twierdzą, 
że jeżeli młody król utrzyma się kilka miesięcy 
w Gaecie, wróci do korony. Na czcm się zasadza­
ją te rachuby niewiadomo, ale to pewna że Rosyą 
ciągle w tćj mierze stara się na swą przeciągnąć 
stronę Cesarza Napoleona,

— Dzienniki francuskie trudnią się rozbiorem 
okólnika ministra stanu p. Schroerlinga. Każdy 
ocenia ten dokument ze swego stanowiska, Park  
mentarskie szukają tylko jak daleko Rada pań­
stwa będzie miała zakrój izby deputowanych. Na 
poleońskie większy kładą nacisk na sejmy prowin- 
cyonake, i w tern bliższe są rzeczywistości. Legi 
tymistowskie widzą rewizyę konkordatu jedynie 
i całość dla części potępiają. Dla liberalnych zbyt 
wiele jest w nim zastrzeżeń. Ale wszystkie prawie 
znajdują go za mało określonem , stanowejem i o- 
bawiają się jak  piszą aby nie wystarczył, bo chwi- 
owo.nie wprowadza nic w czyn i wykonanie.

W ł o c h y ,
Artykuł Opinione turyńskićj, z 28 grudnia, o 

tórego treści doniósł był telegram, inną ma wi­
ecznie dążność niż to było można poznać z tele 

gramu, który się zdawał był rzuceniem rękawicy 
Austryi.  Organ hr. payoura mą dwa ostrza: jedno 
z nich zwraca przeciw opozycyi naglącej rząd do 
kroków zuchwałych i bezzwłocznego działania; 
drugie przeciw dyplomacyi, której grozi, że ma 
w ręku środki, któremi może szyki jćj zniweczyć, 
a tym środkiem jest rewolucya. Stawiając to dwie 
ostateczpośpi pa skrajach, to jest stronnictwo go­
rące z jednpj strony, a dyplomacyę z drugićj, wska- 
zuje Opinione politykę ministra. Główne ustępy’ 
tego artykułu podajemy tu następnie:

„Stanowisko ministeryum i zachowanie się ludir 
mówi Opinione, miały przekonać Europę, że jeżeli 
postanowiliśmy iść naprzód roztropnie, nigdy się 
nie chwycimy wstecznych kroków. Pomimo tego 
mogłoby się stać, że dla pewnćj części dyplomacyi 
budynek jedności YVloeh bedzóę wyuawat jp- 
u ju ie próbą albo też domkiem z kprt, który musi 
się zwalić za pleryyszym podmuchem kilku państw 
lub też w skutku tych albo owych protokuiów pod 
pisanych przez pełnomocników mocarstw,

„Byłoby tosmutnem złudzeniem nie tyle dla nas, 
co dla pokqiu europejskiego, albowiem tak błędno 
ocenianie Yyłocb ważne pociągnęłoby za sobą na 
stępstwa i wywołałoby zatargi, mogące wstrząsnąć 
nie tyle półwyspem, co raczćj innemi państwami. 

„Jest to fakt niezaprzeczony, że dyplomacya od
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<lui kilku nadzwyczajną rozwija czynność, i stara 
8’ę przyjść do układów, które, ja k  się spodziewa, 
sprowadzą pokój w Europie. W skazują to zarówno 
twierdzenia niektórych dzienników zagranicznych  
jak  niemnićj korespondenci dobrze świadom i rzeczy.

„Ależ jak i układ m ógłby liczyć na przyjęcie ze 
strony W łoch? Jut teraz nie idzie o układy, lecz
0 dokonanie wyswobodzenia narodowego. Zamiar 
ten utrzymał się w swej mocy pomimo nieprzy­
jaznych objawów, przestróg, protestacyj i odwoła­
nia posłów  obcych. Europa przygląda się  od roku 
jednem u z najwspanialszych i najbardzićj zadzi­
wiających w idow isk , ja k ie  k iedykolw iek który 
naród roztoczy! przed oczy jćj i do zbadania przed 
stawił. Jest to widok króla, który stawił koronę 
swoją na kartę za niepodległość narodową, tudzież 
widok narodu, który jeduozgodnie idzie za monar 
chą swym  i do tego tylko zmierza, aby się mógł 
urządzić i zająć m iejsce w radzie państw.

„Dyplom acya protestowała, ale zmuszoną była 
podziwiać ruch, jakiem u podobnego niema w  dzie­
jach, a którym kieruje nie namiętność ludu lecz 
sam panujący, powitany glosam i narodu jako król 
Włocb. Jakżeby można wbrew życzeniom  W łochów  
zaproponować, nie w iem y już jaki układ? Mówią 
że państwa północne chcą skłonić Francyę do spo 
kojnego załatw ienia, któreby miało się na tem za 
sadzać, aby uwolnienie W enccyi uczynić zawisłem  
od poświęcenia jedności w łoskiej. W ieści tc po 
w stały w skutku przebywania floty francuskiój na 
wodach Gacty, jak gdyby ją  tam posłano w ce ­
lach politycznych, a nie na to, aby zabezpieczyć 
Franciszkowi II odwrót.

„ Obstajemy przy naszem  zd an iu , że admirał 
Harbier de Tiuan opuści wkrótce G aetę. a cesarz 
Napoleon który zapewue już poznał, że flota fran 
cuska stała się powodem przedłużenia oporu, tem 
bardzićj pospieszyć teraz musi z otwarciem naszćj 
eskadrze ow ego p.rtu, aby odwrócić od siebie po 
dejrzenie, iż wprowadził w błąd dyplom acyę i lu 
dy. Jedność Włoch przemocą tylko dałaby się po­
wstrzymać.

„W łochy zdecydowane są walczyć do ostatniego
1 chw ycić się  wszelkićj broni przeciw tym w szyst­
kim, coby śm ieli targnąć się na nie. Mogą uledz 
^  tej w alce , ale w pływ  tej porażki na Europę 
kazałby ludom zwątpić zupełnie o przywróceniu 
pokoju, a rządom rozpaczać nad własnem  bezpie­
czeństwem . Obwiniano politykę naszego rządu o 
zuchwalstwo, nikt też jej o tchórzostwo nie będzie 
m ógł posądzić. O pozycya obwiniająca ministeryum
0 chwianie się  i słabość, pokazuje dziecinną nai­
w ność i uśmiech tylko wzbudza. Hr. Cavour stó- 
sow ał politykę jedynie do okoliczności i w edle tego 
je st  on , nie tracąc z oczu celu , raz przezornym
1 roztropnym , drugi raz energicznie występuje a 
z pewnością tćj polityki nie porzuci. Żaden rząd 
nie powinien stawiać losów  kraju na kartę i sza 
za*16 rzuca(  ̂ 8*ę w niebezpieczeństwo, tem mnićj 
r7 vńHasl rzą(  ̂’ któryby musiał zaryzykować te ko-

ność nakazyVaJa dn° piąL , ' ¥ iby. jednak  k°.nie?Z ; ’ .n ,e wahałby się  ani na chw ilę,
ehwyciłby się najzaęhwalszyeh kroków, aby bro 

nić jedności Włoch i w yw ieść błędu tych , co 
mniemają, że się w sam ych W łoszech znajdują 
żyw ioły przyjazne powrotowi do dawnego podziału  
półwyspu. Trudności w urządzeniu prowincyj nea 
politańskich, zamachy w nich reakcyjne wzbudziły 
n naszych przeciwników w iarę, jakoby narodowa 
jedność nasza napotkała nieprzebyte trudności. 
Jeśli w szelako zważym y, przez jakie przesilenia 
przeszły inne narody zanim się w jedno zlały i 
urządziły, to nie bez zasady m ożemy wróżyć dobrze 
o przyszłości ojczyzny i z spokojnym  umysłem  
nie w iele sobie robić z tych stósunkowo drobnych 
zam ieszek wewnętrznych. Na czem że istotnie po­
legają  te wewnętrzne zatargi? oto źródłem ich ad- 
mini8tracya i uporządkowanie spraw krajowych; 
pytania te w szelako nie są  wcale po tem u, aby 
podać w w ątpliwość zasadnicze podstawy polityez- 
nćj konstytucyi narodu.

„W obec jednozgodności, jaka  się w tej mierze 
objawia m iędzy stronnictwami i w śród ludu, bez 
silnym i są ludzie fakcyj. Z g o d n o ś ć  ta utrwala na­
sze siły  i przekonywa nas, że dążenia narodu będą 
zaspokojone. A lbow iem  jeżeli zachodzi niebezpic 
czeństwo, to może ono tylko z zewnątrz nam za­
grażać. Któreż jednak państwo chciałoby w ziąść  
na siebie niebezpieczeństwo ogromnćj w ojny i re 
w olu cyi, tem śm ielszćj, iżby miała pew ność, że 
w innych państwach znajdzie podporę, a u innych  
ludów naśladowców?

„W łochy w ied zą , że m inęły czasy, gdzie rozrzą­
dzano losam i ich, nie pytając się ich wcale i wbrew 
ich interesów; są odc teraz panami własnych sw o­
ich losów  i mają w ładzę rozstrzygać je , a władzę 
tę dało im poczucie własnych praw, tudzież św ia­
domość siły , ja k ą  zrodziła w ielkość ich sprawy."

C h i n  y.
Monitor z d. 28  grudnia 1860 r. zam ieszcza  

depeszę bar. Gros zawierającą szczegóły  ceremo­
niału zachowanego w czasie podpisania konwen- 
cyi francuzkiej z Chinami, jakoteż sam tekst kon­
w encyi i protokół w ym iany ratyfikacji traktatu 
tieusinakiego, Treść dziesięciu artykułów jak ie  
obejmuje ów traktat który w całej rozciągłości 
powtarzamy niżej, odpowiada analizie traktatu za­
wartego z Anglią, podanej prze? nas w Numerze 
z Niedzieli. D epesza bar. Gros do n,ini«tra spraw  
zagranicznych brzmi:

Pekin 26 października 1860 r.
„Panie Ministrze. N ieom ieszkuję przesłać JVV. 

Panu kopie konwencyi, jak ą  zawarłem wczoraj 
z księciem  Kong bratem cesarza załączając zara­
zem protokół wym iany ratytikacyi traktatu tien 
siuskiego zatwierdzonego na lejże samej sesyi.

„Skutek odniesiony przez nas jest zupełny i 
wyprzedza nadzieje nasze.

„W  dniu 25  przeznaczonym na podpisanie kon- 
Wspcyj; wyszedłem  z miasta o godzipię 8 zfana  
i wrócileni'urzędownie z 2000  lądżi wszelkiej broni, 
tworzącemi orszak. Chorągiew 101 i 102 pułku 
równie ja k  chorągiew piechoty morskiej poprze 
dzały mój palankin, niesiony przez koolisów  w li 
beryi z irójkolorowemi franzlami na czapkach, 

„Traktat tiensinski i p ieczęć poselstwa nieśli 
przedemną czterej podoficerowie z różnych korpu 
8ów, oddział artyleryi konnej szedł w tyle za moim  
‘alankinem. a v.a nim kilka batalionów piechoty. 

W pńeście szpaler piechoty zam ykał drogę, którą 
pos ęp0vva} p0Cĵ ó(j uroczysty.

nr i2 y wuijściu do miasta 15 mandarynów  
W San na koniach przyjęło muie, złożyło hold i 
powtod o o księcia, czekającego na mnie w Li- 
Pou, czyli pałacu obrzędów. Potrzebowaliśmy bli­
sko 2 godziny aby przybyć do Li-Pou, przeciska­
jąc się przez tłumy ludu raczej ciekawego niż 
nienawistnego.

„Gdy palankin mój dostał się na dziedziniec 
prowadzący do sali przygotowawczej do podpisa

nia konwencyi i gdym  ujrzał młodego księcia, 
który powstaw szy zbliżał się  ku muie z całym  
swym  orszakiem, w ysiadłem  z palaukinu i pieszo  
udałem się naprzeciw niego, zanim przestąpił próg 
sali. Podał mi rękę, którą uścisnąłem  uchylając 
głow y i rzekłem iż mu dziękuję za w ysłanie man 
darynów dla przyjęcia mnie u bram miasta. Do 
dałem iż cieszę się że zawieram z nim pokój, 
który ja k  się spodziewam  niebędzie n igdy zam ą­
cony na przyszłość i ośw iadczyłem  zarazem że 
wyrażam tylko uczucie Cesarza Francuzów, pra 
gnąc szczerze aby się tak stało. K siąże podał mi 
rękę powtórnie i w skazał mi krzesło przygotowane 
dla mnie po lewej stronie sali. Panowie Bastard 
i Vernouillet sekretarze i dwaj tłomacze zajm o­
wali m iejsce pom iędzy księciem  i mną. Tłum man­
darynów z różnobarwnemi gałkam i zapełniał pra­
wą stronę sali. Równie książę jak  w szyscy przy 
brani byli w  suknie godow e z podwójnym różań­
cem bursztynowym na szyi. K siąże sam jeden nie 
miał gaiki na swej zimowej czapce.

„Każdy zajął miejsce. Prosiłem JCW ys. aby pier 
wszy podpisał cztery teksty chińskie konwencyi pe 
kinskiej, ja podpisałem pierwszy cztery teksty francu 
zkie. Gdyśmy podpisali ow e ośm egzem plarzy i p ie­
częć na nich wyciśniętą została, rzekłem do księcia  
że ponieważ pokój szczęśliw ie przywrócony został 
pomiędzy obu mocarstwami, 24  dział francuzkich 
da salw ę i oświadczyłem  mu że natychmiast za- 
wezwę głów nego dowódzcę armii francuzkiej aby 
zaprzestał kroków nieprzyjacielskich niemających  
cechy czysto obronnej, co zaleciłem  niezwłocznie 
jenerałow i Montauban.

„Po dopełnieniu tej części programu, przystą 
piono do wym iany ratytikacyi traktatu tiensin- 
skiego, lecz poprzednio książę oświadczył, że pe­
łen ufności nie mając kolo siebie ani jednego żoł­
nierza tatarskiego lub chińskiego, stanął wpośród 
całej armii francuzkiej. Odpowiedziałem mu żc 
zaufanie to dowodzi iż JCW ysokości znaną jest  
lojalność monarchy, którego mam zaszczyt repre­
zentować i spełniać jego  rozkazy.

„Racz JW . Pan przyjąć i t. d.
(podp.) baron G ros.u

liczby konduktorów, bo ci sami mogliby temu podołać. 
Cała rzecz zależałaby od teg o , aby kursa tak urzą­
dzić, iżby nigdzie i nigdy nie były one zmuszone cze­
kać jedne na drugi, jak  dotąd gdzie w Jaśle muszą 
czekać na przybycie wozu idącego z Sanoka do Są­
cza, ten znów czeka na stacyi w m iejscu, na kore 
spondeneye ze Lwowa itd. itd. Wszak przecież wiadomo 
je s t, iż w komisyi politycznej jak  we wszelkich czyn­
nościach ludzkich czas najdroższym je st skarbem któ­
rego trwonić się nie godzi. Zresztą nie moją je s t rze­
czą wykazywać tu sposoby ku załatwieniu tćj sprawy. 
Dziwić się tylko należy, iż urzędy pocztowe których 
się ona bezpośrednio dotyczy, nie zwrócą uwagi na­
czelnej władzy swojej na te niesłychane niedogodności 
i na słuszne narzekania publiczności.

— W edług listów nadeszłych z Paryża, umarł tam  
w ostatnich dniach zeszłego roku Bronisław Działyń- 
ski, syn śp. Zygmunta hr. Działyńskiego. Urodzony 
z Anieli Wodzickiej, a zatem wnuk śp. Stanisława hr. 
Wodzickiego, Wojewody i byłego Prezesa Rzeczypo­
spolitej krakowskiej, chował się za młodu w jego do­
mu, i w mieście naszem, gdzie nauki pobierał, dobrze 
był znany. Szczegóły te podajemy, aby wyprowadzić 
z błędu dzienniki francuzkie, które zmarłego Działyń­
skiego wzięły za syna Tytusa hr. Działyńskiego, p. 
Jana Działyńskiego, który się przed parą laty z księ­
żniczką Izabellą Czartoryską ożenił.

— Szkody zrządzone przez złodziei w galeryi flo- 
renckićj degli u ffiz s i , o czem już przed kilkoma dnia­
mi doniósł był telegraf, wynoszą około miliona lirów. 
Skradziono z tćj galeryi wiele pięknie oprawnych gem- 
mów celujących artystycznem wyrobieniem, i nic dających 
się nawet dokładnie pod względem wartości pieniężnej 
ocenić. Jeden z pierścieni gemmowych, był dawniej 
własnością Koziny Medyceusza i ceniono go na 250,000 li­
rów. Złodzieje nie mogąc niektórych większych przedmio­
tów zabrać z sobą, zniszczyli je ,  a pomiędzy niemi 
zgruchotali wschodnią czarę z onyxu , która była przed­
miotem podziwu znawców. Złodzieje dostali się do ga­
leryi za pomocą kluczy podrobionych; wszakże jest 
podejrzenie, że służba nie mogła być obcą tćj k ra­
dzieży.

— Jutro we czwartek 3go stycznia Daniela męcz.

Kronika m iejscow a  i zagran iczna .
Kraków 2 stycznia. Niektórzy z członków de­

putaci:, którzy nic zdążyli wczoraj rano wyjechać do 
W iednia, odjechali tam dopiero wczoraj popołudniu. 
Dziś nawet jeszcze podążyło tam w tym samym celu 
kilka osób, lubo nie z tych co do ścisłej delegacyi na­
leży. Kapituła katedralna krakowska wysłała swojem 
imieniem X. kanonika Skorkowskiego. Nie ogłaszamy 
dotąd imion wszystkich członków deputacyi; gdy bo­
wiem Wiedeń jest ostatecznie dla niej punktem zbio­
rowym, przeto stamtąd dopiero będzie się można do­
wiedzieć, kto do niej właściwie należy. Przy tej spo­
sobności sprostować należy, że nabożeństwo w d. 31 
grudnia odprawione w kościele N. P. Maryi przed od­
jazdem deputacyi, celebrował nie X. Biskup Łętowski, 
lecz Archipresbiter tegoż kościoła X. Kogotowicz.

— Hr. Agenor Gołuchowski były minister stanu 
przybył temi dniami do Krakowa wracając z Wiednia 
de majątku swego w Galicyi, i zabawiwszy tu przez
parę dni, w yjechał do L\VOWa.

— Odbieramy list następujący.-
Z  drugiego końca W isłoki 28go grudnia.

(f. w.) Okolica nasza musiała za prawdę coś grubo 
zawinić Panu Bogu, bo znać wszystko dąży do jej u- 
padku. Kiedy .w całym święcie uznano zasadę, iż szyb­
kie i stałe komunikacye są najpierwszą potrzebą po­
myślności , gdy telegrafy, koleje żelazne, dobrze urzą­
dzone poczty, zbliżają do siebie najodleglejsze strony, 
Jasło nasze przez otwarcie w d. 4 listopada kolei do 
Przemyśla cofnęło się od Lwowa o dni p a rę !

Jest to sztuka prawdziwie, która tylko w naszej 
Galicyi i L odom cry i, udać  się może, ażeby instytucya 
najzbawienniejsza, zamiast korzyści dla ogółu, przeci­
wnie na szkodę tegoż obracać się dała. Z dniem o- 
twarcia kolei do Przemyśla urządzono na nowo jazdy 
pocztowe, chyba gdzieś tam za zielonym stołem, bo 
gdy pierwćj listy i dzienniki lwowskie dochodziły do 
Jasła nazajutrz w nocy, tak  iż przez uprzejmość urzę­
du pocztowego nawet w owćj spóźnionćj porze, na żą­
danie stron je  wydawano, dziś dochodzą nas one za­
ledwie dnia trzeciego a kiedy dzień poczty wozowej 
przypada, która tylko dwa razy w tygodniu, niewiem 
dlaczego przychodzi, to musimy czekać i do czwarte­
go dnia. Cztery dni wyglądać gazet w tych czasach, 
i to ze Lwowa, a  nie z Madrytu, lub Rzymu, przyzna 
każden, że to próba cierpliwości, na jaką nas wysta­
wia urządzenie obecne komunikacyj pocztowych. Nie 
mówię już o pieniądzach i innych posyłkach pocztą 
wozową, które z powodu dwukrotnego tylko kursu 
w tygodnia, zminąwszy się z jedną, odsyłane bywają 
dopiero drugą tj. ni mnićj ni więcćj jak  dni ośm. Co 
się dzieje z podróżnymi, to już o tem niema co i mó­
wić , a nawet mówić nie w arto , bo przecież wiadomo, 
iż w naszym kraju (dotąd przynajmniej) publiczność 
i jćj wygoda nigdzie nie wchodziła w rachunek. Otóż 
podróżni owi jeżeli któremu przyjdzie ochota użyć ja ­
zdy szybkowozcin przybywszy od Sanoka lub Przemy­
śla do Jasła , za późno, częstokroć nie zastają już 
szybkowozu idącego do Tarnow a, który żeby nie spó­
źnił się do kolei, nie może czekać na nich. Niepozo- 
staje im więc nic innego jak  w nocy albo zawadzać 
w kanoelaryi pocztowej zatrudnionym i znużonym bez­
sennością urzędnikom, albo po omacku szukać gdzieś
najętych koni , któreby ich dalój powiozły; jeżeli i„ie
chcą, cztery dni czekać na następującą jazdę szybko­
wozu. Urząd pocztowy w Jaśle nie może zwłaszcza przy 
podrożeniu owsa, utrzymywać więcćj koni jak  mu nie­
odzownie potrzeba do wyprawiania czterech szybko- 
wozów, które w jednym dniu zbiegają się z czterech 
traktów do Ja sła , a więc podróżni muszą najmować 
konie by dostać się daląj. Jak  to miło i jak  łatwo 
idzie wśród nocy, m żna sobie wyobrazić, Godziłoby 
się, aby gdy skarb na pocztach nie traci, pomyślano coś 
i o wygodzie publicznćj. I tak niewiem coby to mogło 
sprzeciwiać się korzyściom skarbu, gdyby jazdy szyb 
kowozem nie dwa razy w tydzień ale przynajmniej 
4 razy urządzono; wszak dziś przy takich zatrudnie­
niach ten tylko decyduje się jechać szybkowozem, ko­
mu czas pozwala czekać do czwartku lub niedzieli, 
gdy natenczas każdego czasu mając ułatwioną komu 
nikacyą z koleją, każden wolałby jechać pocztą niż 
najętemi albo własnemi końmi, a więc pomuożone ja ­
zdy, przysporzyłyby i podróżnych. Jazdy poczty ordy- 
naryjnej mogłyby ustać wtedy zupełnie, bo wszelkie 
przesyłki listów i urzędowych korespondencyj szłyby 
P&cztą wozową. Gdyby przytem praktycznie i mądrze 
urządzono wpływ i odpływ komunikacyi z Przemyślem 
nietylko skarb niemiałby straty ale tak on jak  i pu­
bliczność zyskałyby wspólnie. Jasło położone tuż pod 
Węgrami na czterech rozstajnych traktach, mające 
w skutek nowej organizacyi ciągłe styczności z T ar­
nowem, Sączem i Sanokiem niemnićj potrzebuje stałój 
i szybkićj korespondencyi ze Lwowem jako głównym 
ogniskiem adm inistracji krajowćj, Przy pomnożonych 
kursach szybkowozów, nie potrzebaby nawet zwiększać

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Kraków 2 stycznia. Ogólne zgromadzenie człon­

ków towarzystwa gospodarczo rolniczego krakowskiego 
odbędzie się w d. 4 lutego i następnych. Prezes to ­
warzystwa wydał z tego powodu następującą odezwę: 

PREZES
C. k. Towarzystwa gospodarczo - rolniczego krakow­

skiego.
Ma zaszczyt zawiadomić, iż ogólne Zgromadzenie 

Członków Towarzystwa odbędzie się w Krakowie w d.
4 i następnych lutego 1861 r.

Po zwykłem sprawozdaniu z czynności Komitetu i 
funduszów Towarzystwa, odbędzie się w myśl § 18 
statutu wybór Prezesa i Viee-Prezesa Towarzystwa na 
następne la t trzy, tudzież w myśl § 21 wybór trzecićj 
części, t. j. 5 członków Komitetu na trzy lata, w miej­
sce losem występujących.

Odnośnie do rozpraw gospodarskich zajmie się na­
stępnie Zgromadzenie rozbiorem w sekcyach (stoso­
wnie do uchwały na ostatniem zebraniu zapadłej pytań 
tak przez toż Zebranie w lutym r. b. przekazanych,
jako tć ż  p ó ź n ie j  p r z e z  Członków d o sta n yc h  , H ITlltl-

no w icie:
1) Od niedawna zaczyna wchodzić w użycie wypu­

szczanie cząstkowe drobniejszych parcelli gruntów 
dworskich w kilkoletnie dzierżawy. Czy system ten 
jest u nas korzystnym, czy może być upowszechnio­
nym , jakich wymaga ostrożności, jak powinien być 
uważanym ze stanowiska ekonomicznego, jakie możli­
we w przyszłości sprowadzi skutki ? (Pytanie W łady­
sława lir. Koziebrodzkiego, na które przyrzekli zająć się 
odpowiedzią Członkowie: Adam Gorczyński, Erazm 
Niedzielski, Bruno Trojacki i Feliks Morski).

2) Czy w Galicyi wartość gruntów w posiadłościach 
dworskich stoi na równi z wartością gruntów w po­
siadłościach włościańskich? Jeżeli zachodzą pod tym 
względem różnice, co je  wywołało, i przez jakie cko- 
nomiczno-polityczne reformy dałaby się ta  równość co 
do wartości gruntów przywrócić? (Wnioskodawca Czł. 
Siegler v. Eberswald zajmie się odpowiedzią).

3) Co stoi na przeszkodzie regulacyi gruntów w na­
szym kraju, i w jaki sposób dałyby się te przeszkody 
usunąć? (Pytanie Czł. Dyzmy Chromego).

4) Jakie środki najwłaściwiej posłużyć mogą do 
rozszerzenia wiadomości rolniczych pomiędzy naszemi 
włościanami? (Pytanie tegoż, na które oświadczyli chęć 
zajęcia się odpowiedzią Czł- W al. Wielogłowski i X. 
Górnicki).

5) W  jaki sposób dałyby się w kraju naszym urzą­
dzić instytucye zabezpieczające gospodarzy od strat 
z pomoru bydła, w skutek chorób epidemicznych ? (Py­
tanie Czł. Dyzmy Chromego).

6) Rozbiór ważności i potrzeby w naszćj prowincyi 
banku rolniczego w ogóle, a w szczególności z po­
wodu wydanych rozporządzeń dozwalających Izraelitom 
w Galicyi zakupywać dobra tabu larne , byle tylko u- 
cończyli niższe szkoły Gimnazyalne, niższe realne, rol­
nicze', górnicze, nautyczne i t. p. (Kwestya ta  znaj­
duje się szczegółowo umotywowana w Nr. 24 Tygo­
dnika z r. b. przez wnioskodawcę Czł. Konstantego 
Pilińskiego, który przyrzekł zająć się przedstawieniem 
myśli swych i uwag w tej mierze).

7) Przy obecnym postępie i zmianie stosunków han­
dlu i przemysłu, jaki wpływ zmiany te wywierają na 
rolnictwo krajowe, i o ile rolnictwo w naszym kraju 
wiązać się i łączyc z tym przemysłem z korzyścią po­
winno? (Tem pytaniem przyrzekł się zająć wniosko­
dawca Czł. Jul. Kirchmaycr i Czł. Mieczysław hr. 
Rej).

8) Jakie obowiązki moralne ciężą na każdym więk­
szym posiadaczu ziemskim, względem istniejęcego To­
warzystwa rolniczego, aby wspólny interes rolniczy sil- 
nićj był poparty, i nawzajem, coby w czynnościach 
Towarzystwa rolniczego uzupełnić należało dla sku­
teczniejszego w tej mierze działania? (Pytanie Cz. Jó ­
zefa Piaseckiego).

9) Gdy odmiana ziarna do siewu zwykle obfitszy 
plon zapewnia, zachodzi pytanie: czy są i jakie pra 
widła w wyborze tego ziarna, i jaki w tej mierze 
wpływ wywiera miejscowość lub gleba? (Pytanie Czł. 
Jana Skirlińskiego).

10) Jakim sposobem pozbyć się raz na zawsze i 
wyniszczyć w gruncie czosnek.^ (Pytanie Czł. Michała 
Toczyskiego, obszernie wymotywowane w Nrze 24 Ty­
godnika z r. b.)

11) Ziemia napływowa, juk wiadomo, najczęściej 
wydaje dużo słomy a mało i lichego ziarna, gdyż 
zboże zwykle na takiej roli wylęga. Czy są sposoby 
jakie uprawy i nawożenia zapobiegające wylęganiu 
zboża, a tćm samćm chroniące rolnika od strat ztąd 
wynikających? (Pytanie Czł. Dyz .Chromego).

12) Gdy uprawa chmielu coraz więcćj w kraju sze­
rzyć się poczyna, życzyćby należało, aby nam gospo­
darze doświadczeń swoich pod tym względem udzie 
lić raczyli, a mianowicie: jaki sposób uprawy gruntu 
i jaki nawóz, najwięcćj się przyczyniły tak do pomno­

żenia, jako też do uszlachetnienia tej rośliny? (Wnio­
sek Czł. D. Chromego).

13) W  jakich gruntach i w jakićm położeniu na­
wodnianie łąk naturalne (dzik ie), a w jakich okolicz­
nościach sztuczne lcpićj odpowiada? (Pytanie tegoż).

14) W  gospodarstwach gdzie sadownictwo na więk­
sze rozmiary zaprowadzono, wartoby zrobić porówna­
nie korzyści z sadu z korzyścią jakąby ta  rola przy­
niosła gdyby była wciągnięta w rotacyą, czyli: czy 
sady na gruntach ornych pozakładane lepićj odpowia­
dają od uprawy zboża? (Pytanie tegoż).

15) Gdy kraj nasz tak wielce obfituje w stawy, 
jeziora i sadzawki, a  mimo tego brak ryb wszędzie 
czuć się daje, z jakich powodów hodowla sztuczna ryb 
u nas nie postępuje, i co stoi na przeszkodzie że tak 
ważna i korzystna gałęź gospodarstwa dotychczas u 
nas tak  mało zwolenników znajduje? (Pytanie tegoż).

16) O potrzebie pomnożenia w kraju naszym mły­
nów w ogóle, a w szczególności: dla czego tak mało 
je st u nas młynów wodnych i wiatraków? (Pytanie 
Czł. Jen. Kruszewskiego. Oznajmił gotowość zajęcia 
się odpowiedzią Czł. Wal. Wielogłowski),

17) Jaki rodzaj koni byłby najodpowiedniejszy po ­
trzebom naszego k ra ju , i jakim sposobem najłatwiój 
i najprędzćj przyjśćby do niego można ? (Kwestya na 
ostatniem ogóln. Zebraniu nie rozstrzygnięta).

18) Czy korzystniej je s t tworzyć odrębną rasę by­
dła m lekodajuą, osobno opasow ą, a osobno pociągo­
wą? Czy tćż pożytecznićj, tworząc nowe rasy lub ple­
miona bydła łączyć w nićm te trzy przymioty o ile 
możności razem? A ztąd wynika pytanie: która ze 
znanych nam ras bydła zasługuje pod tym  względem 
na pierwszeństwo? (Pytanie Czł. D. Chromego).

19) Gdy gorzelnie nasze , jak  wiadomo, przy tak 
Wysokiem opodatkowaniu straty nieść muszą, a straty 
te jedynie za pomocą wypasu bydła roziropnie pro­
wadzonego w części pokryć się dadzą; życzyćby nale­
żało , aby gospodarze, którzy się oddawna wypasem 
bydła zajmują, udzielić nam chcieli wypadki doświad­
czeń swych wieloletnich, o ile można na cyfrach o- 
parte, a mianowicie:

a) która rasa bydła krajowego tak ze stanowiska 
handlowego, jako i ze względu na przymioty opasowe 
najlepićj odpowiada?

b) W  którym wieku życia bydle najwięcćj się tu ­
czy?

c) Czy pieniężnie lepićj się wychodzi na mniej­
szych czy na większych wołach?

d) Czy tuczenie a zarazem dojenie krów jest spe- 
kulacyą korzystną, lub może korzystniejszą od tucze­
nia wołów?

e) Jaka pasza, karma, lub ich surrogaty, najprędzćj 
i najkorzystnićj tuczą?

f) Jaki porządek karmienia okazał się najpraktycz­
niejszym? (Pytanie Czł. D. Chromego).

20) W  gospodarstwach gdzie nieistnieją gorzelnie, 
jaki jest najtańszy i najprędszy sposób wypasania wo­
łów? (Pytanie Czł. Mieczysława hr. Reja)

21) Jaki skład mięszanćj karmy i paszy wpływa 
najkorzystnićj na ilość, a zarazem i jakość mlćka? ro- 
zumić się bez nadwerężenia zdrowia bydlęcia. (Pyta­
nie Czł. D. Chromego).

Nadmienia się w końcu, iż tak jak  na poprzednich 
Zgromadzeniach, Sz. Członkowie przedstawią now e py­
tan ia, na następnćm Z eb ran iu  o g ó ln ć m  r o z b ie r a ć  s ię  
mające, bądź osobiście, bądź n a d s y ła ją c  j e  na piSITlie.

Z odniesieniem się do postanowienia § 16 lit. i) 
Statutu, przypomina się Szanownym Członkom, iż kto- 
by sobie życzył podać jaki wniosek programem niniej­
szym nie objęty pod rozbiór Ogólnego Zgromadze­
nia, nadesłać go winien na piśmie do Komitetu przy­
najmniej na trzy tygodnie przed posiedzeniem, a więc 
najpóźnićj do dnia 14go stycznia.

Kraków dnia 14 grudnia 1860 .
M ichał Badeni.

dów M arkusa Poch na prośbę tegoż postęp, ugodue. 
Do prowadzenia postęp, ugod. przeznaczony c. k. notar 
Kiernik.

Tarnowski sąd obwodowy dnia 4. grudnia 1860 1. 
15649 uwiadamia, że w miejsce adwokata Jarockiego 
zastępcę massy kred. kupca Konst. Solika w Bochni 
został kurat. adwokat Kaczkowski, a zast. adwokata 
Rosenberg,

Rzeszowski sąd obwodowy d. 24. list. 1860 1 5987 
uwiad., że na m ajątk kupca J. Leib Reicha zaprow, 
postęp, ugodne. Zawiadowcą temczas. c. k. notar. 
Holtzer, członek wydziału N. Rosin, N. Szyja Arm. i 
Dr. Blum, zast. B. Murtbaum, Kellman Dracker i Jak. 
Brumberg.

Lwowski sąd kraj. d. 17 gnid. i8 6 0  1. 49699. 
uwiad., że w skutek zatrzymania wypłat kupca Eliasza 
Treit pod 1. 199 i proźby tegoż zaprow: postęp, 
ugodne. Do kierowania postęp ugod. przeznaczony c. 
k. notar Postępski.

liorespauiieuryit gledftUcyi.

Panu T. L . z pod Pilzna. Listu którego umieścić nie 
możemy nieodsyłamy, przypominając sz. autorowi jego, że 
rękopisma nie zwracają się w żadnym przypadku, stoso­
wnie do ogłoszenia przy tytule dziennika.

Anonimowi z ulicy S. Józefa  o Żydach wekslujących 
przypominamy, niewchodząc czy ma słusznie lub nie, że 
bezimiennych listów nieuwzględniamy.

Panu W. Ł  z nad Dniestru. Listu umieścić nie możemy.

— W okresie tygodniowym od dnia 22 do dnia 
28 grudnia z. r. praktykowały się na giełdzie wie­
deńskiej następne fluktuacye w kursach papierów i 
pieniądzy (za zapłatę w gotowiźnie) jako to:

5 %  Obligacye indemizacyjne galicyjskie 64‘25; 
63-25; 61-75; 60-00.

4 %  L is ty  zastawne galicyjskie 85-00; 85-00; 85-00; 
85-00.

Akcye kolei żelaznej galicyjskiój (z upłatą 60p/„ 
od 16 sierpnia z r. 149-50; 149-00; 149-00; 148-00; 
147-50;

5 %  Obligacye pożyczki narodowej 76-50; 76-00; 
75-40; 74-80. '

Im peryały rosyjskie 11-55; 11*55 11.68 11-68; 
11-80. ___________

Spirytus rektyfikowany 35 stopniowy płacono dnia 
27 grudnia r. z. w Tryeście po 26.50. do 26-75 w.
a. za wiadro miary niższo austryackićj.

Gdańsk 29 grudnia 1860. Cały upłyniony tydzień 
był mroźny; a wyborna sanna ustaliła się w całćj 
okolicy.

Targi angielskie pomimo dni świątecznych były oży­
wione, a ceny od ostatniego sprawozdania od 2 do 3 
szyi. na kwarterze się podniosły o tyle śniegu upadło; 
że wewnętrzne kommunikacye i dowozy się utrudniły. 
Kondycja ziarna krajowego zawsze je s t nędzna a  od­
byt na pszenicę z ag ra n ic z n ą  zapew niony .

We Francyi podniesienie cen jest stanowcze, ogólne
i ciągłe robi postępy. Rezerwa mąki w Paryżu zeszła 

40 na 8,000 cent.
Toż samo pod względem handlu zbożowego i Hol- 

landyi i Belgii możemy powiedzieć,
Na naszej giełdzie mieliśmy ruch dobry, i ceny 

w ciągu tygodnia pełnych 10 do 15 guld. przybrały. 
Ochoty do kupna było wiele, a tylko ciągle podnoszące 
się wymagania sprzedających ciążyły na tranzakcyach. 
Szczególniój były poszukiwane próby średnićj wagi 
wysokie w kolorze. Celne i podrzędne gatunki mnićj 
łatwo dawały się umieszczać.

Na żyto odbyt był regularny po cenach, które w cią­
gu tygodnia od 6 do 9 guld. na łaszcie przybrały. 

Groch również o 10 guld. drożćj płacono.
W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 495, 

żyta 105, jęczmienia 45, grochu i0 5 , wyki 5.
Na odstawę wiosenną w życie nie było obrotu ofia­

rowano za dostawę na maj 322 1/ t  guld. a na maj 
czerwiec 340.
Płacono za ła sz ł wagi holi. guld. pras. wagi Jrj^gr.
Pszenica od 118 do 123 od 450 do 540 222-231 36 7 43 20

„ 124 „ 126 „ 535 „ 576 233-237 43 8 47 4
„ 127 „ '11 „ 560 „ 615 239-244 47 16 50 —
„ 131 „ 133 „ 630 „ 650 247-2J0  51 6 52 17

Zyto . . „ — „ 125 „ 336 „ 342 2 -5  29 6 29 24
Jeczm. „ 90 „ 109 „ 204 _ 324 187-205 17 20 28 5
Groch b iały  _  ” _  ” 354 ” 383 30 22 33 6

W  drzewie żadne obroty nie m iały miejsca.
K ursa za m ia n :  Londyn 3 mies 6,172-—Hamburg 149j  —

Aleksander M akowski

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M e d y o l a n  31 grudnia. D zisiejsza Perseveranza  
donosi: Przyspieszony powrót Wiktora Emanuela 
do Turynu ma zostawać w styczuości z wyborem  
nowego namiestnika dla Neapolu; mniemanie jest, 
że Ratazzi ma być proponowany na ten urząd. J e ­
nerał Lamarmora ma objąć naczelne dowództwo  
armii południowej. Valerio ukończył m isyę swoją  
jako nadzwyczajny komisarz w Marchiach i po­
wrócił do Turynu. Dekret znoszący autonomię T o ­
skanii, jest oczekiwany. Były deputowany bankier 
Genero wyjechał do Paryża z polecenia rządu, aby 
poczynić stosow ne kroki względem  zaciągnięcia  
300 milionów franków pożyczki, której ministe- 
ryum zażąda od nowego parlamentu.

M e d y o l a n  1 stycznia. Dzisiejsza Perseviranza  
donosi: Farini podał się stanowczo dym isyi, i sko­
ro tylko zdrowie pozwoli, usunie się do życia pry­
watnego do Saluggii. W ieść jeszcze nie zbyt pe­
wna utrzymuje, że Lamarmora z korpusem swoim  
zastąpi Cialdiniego i jego  znużone wojsko przy o- 
bleganiu Gaety.

P a r y ż  30  grudnia wieczór. L a  P a trie  dzisiej­
sza utrzymuje, że Francya ani pośrednio, ani bez­
pośrednio nie czyniła Austryi przedstawień pod  
względem sprzedaży Wenecyi.

L o n d y n  31 grudnia w południe. Bank londyń­
ski podw yższył diakon*0 na 6 /0.

Jeszcze nie m asz doniesień  telegraficznych z Pa- 
ry ia  o noworocznem pow itaniu, które stało się 
niem al tak ważnem  jak m owy tronowe przy otwie­
raniu parlamentu, a nawet poniekąd waźniejszem , 
i  powodu, i i  są  bezpośrednich usposobień Cesarza 
Napoleona wyrazem. Tym  razem możnaby m yśleć, 
że do jednych dyplom atów przemówi Cesarz o 
Gaecie i Rzymie, do innych o W enecyi. Ciekawość 
jest wielka, jak  się wyrazi względem  Rzymu. Za­
pewne będą jeg o  słow a pełne uszanowania dla g ło ­
wy k ościo ła , lecz jakiem i będą ze względu na 
stanowisko politycene Rzymu w sprawie jedności

Korespondent nasz rzymski nadesłał nam w o- 
tygiuale łacińskim  ostatnią e ltoku cyq  Ojca Ś go. 
Brak m iejsca, a przedewszystkiem  konieczność 
przetłumaczenia tego aktu, nie pozw alały nam już  
dziś go podać.

W racając do noworocznego powitania w  Tuille- 
ryach, za skazów kę ich pod względem  stosunków  
m iędzy Francyą a Austryą służyć może za ok oli­
czność, że się rząd francuzki niemal półurzędownie 
bo przez dzienniki pólurzędowe wypiera, aby j a ­
kiekolw iek czynił pod względem  W enecyi propo- 
zycye rządowi ces. austryackiemu. Tym sposobem  
ciężar tej propozycyi spada jedynie na Anglią- 
Zaprzeczenie to francuzkie jest nieco zbyt późne 
bo już po przejściu wrażenia sprawionego ostatnią 
broszurą paryzką w tym przedmiocie.

Doniesienia z Włoch są  skąpe. Izba turyńska 
rozwiązaną została dekretem z dnia 29 grudnia. 
Król powrócił tego dnia wraz z księciem  Carignan 
do Turynu.

Biuletyny o zdrowiu króla Fryderyka W ilhelma 
IV zapowiadają lada chwilę koniec życia tego  
schorzałego od dawna króla. Już w ostatnim tygo­
dniu stan jego zdrowia widocznie się  pogorszył, 
a biuletyn z dnia Igo  b. m. w  południe, nadesła­
ny nam telegrafem, mówi, że w w ilię nowego ro­
ku król ju ż dogoryw ał, a Dad ranem w dw a 1
b. m. zebrani byli przy łożu jeg-o < d°  pomdma  
przebyw ali K sią żę  R e je n t  i inn i kiązęta rodziny 
królew skiej.

Poczty zachodnie nie doszły nas dziś wieczór.

T reść  obwieszczeń urzędowych.
Konkursu.

Złoczowski sąd obw. d. 12. grudnia 1860 1 7087  
uwiad., że w skutek zatrzymania wypłat kupca z Bro­

Ostatnie depesze telegraficzne.
P a r y ż  1 stycznia. Na dzisiejszćm  przyjęciu  

w Tuilleryach lord Cowley miał do Cesarza prze­
mowę w imieniu Ciała dyplom atycznego. Cesarz 
miał odpowiedzieć w  tych słowach: „Dziękuję Ci 
milordzie za życzen ia , jakie dla mnie wyrażasz. 
Spoglądam  w przyszłość z zaufaniem, przekonany 
będąc, że przyjacielskie porozumienie się mocarstw  
zdoła utrzymać pokój.“ Do prezydenta Ciała pra- 
w odaw osego miał s ię  odezwać Cesarz w  te sło ­
w a: „Liczyłem  zaw sze na udział Ciała prawodaw­
czego."

W Tulonie wydano rozkazy, aby dla eskadry 
stojącćj pod G aetą, dostarczono żyw ność na cały 
miesiąc. W edług doniesień z Neapolu, książę Ca 
rignaD, któremu dodany będzie R atazzi, obejwic 
namiestnictwo po Farinim. Z Gaety donoszą * • 
29 z. m. iż królowa nie odjechała ztamtąd’ J? 
głoszono; zw iedza ona lazarety. Piąta baterya pic 
moncka rozpoczęła ogień.

Ostatnie depesze telegrafia110 rGzasu/
W i e d e ń  2 grudnia godz- (ń- 4 0  w  nocy. 

P. Minister stanu przyrzefef Przy ją ć  jutro deputa- 
cyę polską, jeśli nie z°s,anie powołanym  na po­
słuchanie do JCMości. Cała deputacya jak a  przybyła 
tutaj, udaje się  do p- M inistra stanu pod przewod­
nictwem p. Franciszka Sm olki, który ma przema­
wiać i któren>a będą u boku dwaj inni człon­
kowie deputacyi k siążę Adam Sapieha i hr. A le­
ksander

AntoniKłobuJcowsJciredaktor odpowiedzialny



4 CZAS z Czwartku 3 Stycznia 1861.«/

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  2 stycznia. żądają; płacą
Banknoty polskie za 100 złr. n o w .. . . złp. 321 313
Ruble obrączkowe a g io ............................ 111 109
Talary pruskie za 150 złr. now7. . . . • r> 68) 67
Srebro nowe . . ..................................... . złr. 144 142
Półim peryały r o s y j s k ie ........................... 11 80 11 61
Napołeondory 20-lr......................................
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................

11 50
6 7 !

11 30 
G 60

„ austryackie .................................... n 6 80 6 70
Listy zastawne, galicyjskie z kuponami • n 6 — 65 —
Obligacye iudemu. z kuponami . , . • r> 62 25 61 —
Pożyczka narodowa z r. 1854................ n 73 50 72 —
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60% „ 152 150
Listy zastawne polskie z kuponami_. . złp. 97 , 96}

W i e d e ń  2 stycznia, (telegraf.) ałr. 0
5% M e t a l ik i .............................................. . . . 01 50
5%  Pożycz na n a r o d o w a ....................... 71 40
A kcye banku naród, wiedeńs. . . . 721

„ banku kredytowego . . 157 50
Augsburg 100 złotych nadreńskich . . . . 124 50
Londyn 10 funt. szterl........................... 145 —
Dukat pojed yn czy .................................... 6 87

ł *  i e d e ń  31 grudnia.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5% Metaliki na wal. austr..................... 50 — 55 50
5% Pożyczka n a ro d o w a ....................... 73 60
5n/„ Metaliki na mon. konw. . . . . . 62 50 62 —
5 7 ,  Oblig. indemniz. niższej Austryi . . . 87 — 86 —
5% „ ,, wegierskie . . . . . 63 50 63 —
5% „ „ chorw. slow. ban. . 62 50 62 —
5% „ „ ga licyjsk ie . . 
5 ° .  „ bukowińskie .

61 50 
60 —

61 — 
50 50

5 /  „ „ siedmiogrodzkie . . 60 — 59 50
5% ,, -  innych krajów kor. . — -  - 3
5% Pożyczka nowa we ne c ka . . . . — — —

L i s t y  z a s t a w n e
5° , banku naród. 12 miesięczne . . • a a 100 99 50

„ „ „ 6 letnie^ . . . . 100) 100
10 letnie . . . . 97 — 96 50
losowane w wal. austr. . 81 25 8J 75

4",' o Tow. kredyt, galicyjskie . . . .
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e  

L osy poż. skarb, z r. 1860 całe . .

85 — 84 —

82 50 82 —
„ „ „ z r. 1839 całe . . . . . 102 101
„ „ „ z r. 1854 na 4% . .  .  . 85 50 85 —

Bilety rentowe C o m o ........................... . 17 25 16 75
Losy zakładu k redytow ego .................. . . . U l ) 111 * 

112!„ tryestskie na 4%  % .................. 113)
„ żeglugi par. na Dunaju . . . . . . . 95 50 94 50
„ K sięcia Esterhazego na 40 zlr 87 — 83 —
„ K sięcia Salm „ 40 ,, . 38 —
„ Księcia Palffy „ 40 „ . 37 - 38 50
„ K sięcia Clary „ 40 „ . 34 50
„ Hr.'St. Geuois „ 40 „ . 37 50 37 —
„ Miasta Budy „ 40 „ . . . . !G 25 35 75
„ K sięcia W indischgratz 20 „ . 20 75 20 25
„ Hr. 'W aldstein „ 20 „ . . . . 26 50 26 —
„ Hr. K eglewicza „ 10 „ . . . . 25 — 14 50

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
A kcye banku naród, austr..................... 720 713

„ zakładu kredytowego . . . . . . I57‘ 167
„ żeglugi parowćj na Dunaju. . 
„ kolei północnej Ces. Ferd. .

. . . 377 376
t ‘ 52 1950

„ „ r z ą d o w e j ........................... 276 275
„ „ zachód. Ces. Elżb. . . . 178 177
„ „ Pardubiekiej . . . . . 106 105
„ „ N a d c isa ń sk ie j.................. 147 147
„ „ P ołudn iow ej....................... 184 182
,, „ Galicyjskiej . . • • . 150 149}
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 unesieezne)

Amsterdam 100 zl. hol........................... 3 — —
Augsburg 100 zł. nadreri....................... 1  3 ’ 123) 12 '}
Berlin 100 tal.............................................. 8 4 — —
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr................ •§• 3 123) 12:1)
Genua 100 lirów piem. ..................... a U — —
Hamburg 100 m a rk ó w ............................

0
108; 108}

Lipsk 100 tal................................................ 1  4 — —
Liworno 100 lirów. . . . . . . . . 8  6 — —

Londyn 10 fu n tów .................................... 144 144
Paryż 100 f r a n k ó w ................................ lQ 4j 57 20 57 —

W a l u t y
Cesarskie k o r o n y .................................... . .  . — 19 90

„ pół k o i o n y ................................................... . . . — —
„ dukaty na w a g ę ..................
„ „ obrączkowe. . . .

— 6 82
.  .  . — 6 62

Złoto al m arco ............................................................................ — —
N apołeondory.............................................. — II 52
S u w e r e n y .................................................... — 19 90

— 12 25
L u i d o i y ....................................................... — U  78
Sowereny angielskie ...........................
Imperyaly r o sy jsk ie ................................

— 14 45
— 11 80

S r e b r o .........................................• . . . — 143}
139}„ kupony ......................................... a a • —

Talary zw iązk ow e.................................... .  . . — —
Pruskie bilety kasowe.............................. . . . 2 18) 2 17^

l w ó w  28 grudnia.
Dukat holendersk i................................ . , . S 80 6 68

„ a u s tr y a c k i.................................... 0 82 6 81
Pólimperyał ro sy jsk i................................ .  . . II 70 11 50
Rubel r o s y j s k i ......................................... .  .  . 2 26 2 22
Talar p r u s k i .............................................. 2 20 2 16
L isty zastawne galic. bez kupon. . . . .  . 85 50 14 75
Oblig. indemn. bez kupon...................... . . . 12 50 61 —
Pożyczka narodowa bez kupon . . . a a a 75 — ITS 50

W a r s i a w a  28 grudnia.
P ó łim p e r y a ły ............................................. . rubli — 5 48)
Obligi skarb ow e......................................... 90 68 90 35

kupon ................................ _ • -  97'
Listy zastawne III o k r e s u .................. . rubli 14 09 14 66

kupon ................................ a a . 1
A kcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskićj 71 — —

Wrocław 21 grudnia.
Banknoty austryackie w mon. nowćj .  . 69}
Polskie bilety bankowe........................... a a a 87}) —

„ listy zastawne.............................. a a a 85} —

Poznańskie listy  zastawne 4 ° ,  . .  . 100} —

» » •  3 ‘ % .  . 
Obligi kolei krak.-sziąsk ...............................................

94}
Z

I* r try ż  28 grndnia
Reuta 3 % .................................................. 67 75

P rzy jec h a l i  o d  1 d o  2 S t y c z n i a .
H O T E L  P O L L E R A . Helena lir Tyizkiewiczowa w ł. dóbr

z Drezna. Hr. Loś Alfred w ł. dóbr 7. Bobina. Wolański Fran
ciszck w ł. dóbr z Podola. Grcgorowiez Tytus w ł. dóbr z Ga-
licyi. lir. Dziednszycki W ładysław , Wolański W ład \sław
ob. zo Lwowa. Ileadorf Robert w ł. dóbr z Galicyi. Seidlcr
Rudolf kup. 7. Katowic. J. B. Goldman olen. assek z Rzc-
szowa* Kraszewski Jan w ł. dóbr z Kijowa. Reinhold Ludwik
dzierżawca z Prus. Gaeef Ottoman budown. z  Gdańska. Bro­
da Teodor ajent, Herman Fraokel zawiadwca hut z żoną 

0. dóbrHOTEL DREZDEŃSKI. Michał Dobrzyński włas
a Galicyi. Wiktor Glascr insp. fabryk z Pragi. Felicj an La-
akowski w l. dóbr zo 1 wowa

Pociągi osobowe na kolejach ielaiRych.
O d c h o d z ą :  

z Krakowa do Warszawy 7 rano =r do Wiednia
1 Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. —
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prns) 9- 45 rano — do Rzeszowa 5. 35 
rano; r: do Przemyśla 1 0 . 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór. 
i  Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2 . 6 po południu.
iSzczakowy do Granicy io . 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2 . 25 po południu— z Prze­

myśla 7. 15 rano; 8 . 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą ;  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7 . 45 wieczór z= 
z Wrodaicia i Warszawy 9 . 45  rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu 
ula (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8 . 40 wieczór; — z Przemyśla 
6- 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6 . 40

,  -  wieczór.
do Rzeszowa z Krakowa 11 . 51 przed [pnłodnieni. =  
____________do Przemyśla 6 . 48 rano; 6 . po południu.

U R Z Ę D O W E ,
L. 1114. Obwieszczenie.

W  następności polecenia Prezydyum W yso­
kiego Namiestnictwa, celem uregulowania meldun­
ków, Dyrekcya Policyi załączające rozporządze­
nie •/. byłego Prezydyum  Rządu Krajowego w Kra­
kowie na dniu 10. Marca 1857 r. do L. 1359 pr. 
wydane, dla powszechnćj wiadomości przypomina, 
i w'zywa o ścisłe stósowanie się do takowego i 
dopełnienie w najkrótszym czasie według przepi­
sów tegoż rozporządzenia zaniedbanego dotąd za­
meldowania osób, a to pod zagrożeniem nieza­
wodnego użycia rygoru prawnego na przekra­
czających.

Z c. k. Dyrekcyi Policyi.
Kraków, dnia 24. Grudnia 1860.

Nr. 1359 pr.

Obwieszczenie c. k. Prezydyum Kra­
jowego,

hlóróm się sprawy meldunkowe 
w miastach Krakowie i Podgórzu 

rogu lu jo.

Celem uregulowania spraw meldunkowych w 
głównóm mieście Krakowie i w mieście Podgó­
rzu,  nnleżącćm do Krakowskiego obwodu policyj­
nego, spowodowane jest c. k. Prezydyum Krajowe 
do wydania następujących przepisów, które z dn. 
15. Marca 1857 w życie wejść mają.

§• 1.
W łaściciel, zawiadowca, sekwester, lub jak i­

kolwiek zarządzca domu ma każdą główną stronę 
(partyę), która się na nowo do mieszkania spro­
wadza, bez różnicy, czyli on sam pomieszkanie 
zajmie lub komu innemu za zapłatę lub bezpłat­
nie wypuści, w Krakowie przed c. k. Dyrekcyą 
Policyi, w Podgórzu zaś przed tamtejszą ekspo­
zyturą Policyi w przeciągu dwudziestu cztśrech go­
dzin po upływie zwykłego czasu do wprowadze­
nia i wyprowadzenia s’ę , to jest w czternaście dni 
po przeminieniu każdego kwartału według zwy­
czajnych arkuszy zmiany zameldować, które do­
kładnie wypełnione być muszą.

P rzy wspólnóm wynajęciu pomieszkania przez 
więcój stron należy się każdą pojedynczą stronę 
z osobna wykazać.

5 2-Wyprowadzenie się z pomieszkania każdój 
glównćj strony ma być w tym samym czasie i 
w ten sam sposób (§. 1.) wykazane, a temu do­
niesieniu każdą razą dołączone, dokąd się strona 
przesiedla lub udać m a, o ile o tćm ostatnićm 
donoszący zawiadomionym został.

f .  3.
Gdy podobne zmiany mieszkania po za zwykły 

termin do wyprowadzenia się zapadają, to ma w 
takich razach meldunek od czasu do czasu w prze­
ciągu 24 godzin po wprowadzeniu lub wyprowa­
dzeniu się strony nastąpić.

M -W tym samym terminie dwudziestu czterech go­
dzin ma właściciel, zawiadowca, sekwestrator lub 
zarządzca domu doniesienie uczynić, jeżeliby, cho­
ciaż b ez  p r z e m ia n y  p o m ie s z k a n ia ,  z m ia n a  w własno­
ści strony mieszkającej jako takićj, a mianowicie 
glównćj partyi (strony) na subarendującą lub 
przewrotnie, zaszła.

§ 5-
Za zaniechanie meldunków, które w poprze­

dzających paragrafach (1, 2, 3 i 4) przepisane 
są, będzie właściciel lub zawiadowca domu (§. 1.) 
karą pieniężną od pięciu do stu reńskich w mon. 
konw. skarcony.

§. 6 .
Ktokolwiek część swego pomieszkania za za­

płatę lub bezpłatnie, tygodniowo lub miesięcznie 
subarendująeym wypuszcza, lub przychodzących 
na nocleg utrzymuje, albo też kogobądź do czego 
nawet krewni lub powinowate osoby, ochmistrze 
i ochmistrzynie, towarzysze, lektorzy, nauczyciele 
domowi, prywatni urzędnicy i tym podobni n a ­
leżą, do siebie przyjmuje, lub tćż przez krótki 
czas, gdyby tylko przez noc u siebie umieszcza, 
ma o tćm według przepisanej karty meldunkowćj 
przed Dyrekcyą Policyi (w Podgórzu zaś przed 
tamtejszą ekspozyturą PolicyiJ doniesienie w prze­
ciągu dwudziestu cztćrech godzin uczynić.

Karty m e ld u n k o w e  mają być z resztą dokład­
nie wypełnione i w dwóch równo brzmiących, 
w ogólności przez wdaściciela lub zawiadowcę do­
mu podpisać się mających exemplarzach podane, 
z których jeden na dowód zaszłego meldunku 
partyi z urzędową wizą zwrócony zostaje.

Zaniechanie tego meldunku zostanie karą pie­
niężną od pięciu do stu Reńskich w mon. konw. 
karcone.

§• 7- . .Taką kartką meldunkową i w czasie §, 6
oznaczonym, mają być także sługi wszelkiego 
rodzaju, dalej wszelka czeladź i jacybądź pomo. 
cnicy w przemyśle, pracy lub zatrudnieniu, oraz 
terminujący męzkiój i żeńskiej płci zameldowane, 
gdy przez swych służbodawców i majstrów na 
mieszkanie przyjęci zostaną.

Zaniedbanie podobnego meldowania zostanie 
w pieniądzach od pięciu do dwudziestu Reńskich 
w mon. konw. karane.

§. 8.
Przełożeni publicznych lub prywatnych za­

kładów wychowania, konwiktów, akadem ij, semi- 
naryów, klasztorów, konwentów, kollegiat, dalćj 
szpitalów lub instytutów zaopatrzenia, bez różni­
cy, czyli te zakłady z publicznych funduszów 
lub z środków prywatnych się utrzymują, są 
równie obowiązani do doniesienia o mieszkańcach 

sługach swego domu i o dotyczących się zmia­
nach w drodze arkuszy zmiany i kart meldunko­
wych, i podpadają przy zaniedbaniu karom pie­
niężnym, w §§. 5 i 6 niniejszego przepisu umie­
szczonym.

To samo tyczy się także przełożonych insty­
tutów dla chorych; takowi są jednak tylko wtedy 
do tego obowiązani, aby w ich zakładzie czaso­
wo umieszczonych chorych powyższym sposobem 
meldowali, gdy ci chorzy nie posiadają stałego 
miejsca zamieszkania w obrębie policyjnym K ra­
kowa, o którćmby instytut dla chorych nie był 
zawiadomiony. )

§. 9.
, Gospodarze domów zajezdnych i posiadacze 

oberż, którzy do przyjmowania obcych upoważ­
nieni są, mają dla nocujących U nich oboych o- 
sobną, należycie parafowaną i paginowaną ksiąź-

kę obcych bez przerw y prowadzić. Ta książka  
obcych ma następujące rubryki zaw ierać :

a) dzień p r z y b y c i a ...........................................i
b) im ię i nazw isko, oraz wiek i religia • I §0
c) stan 1 z a t r u d n ie n i e .................................... >8
d) z a m i e s z k a n i e .................................................l"o
e) osoby t o w a r z y s z ą c e .....................................j
f )  zkąd przybywa,
g) dokąd podróżuje,
h) czóm się legitym uje,
i) odjechał do . .
Pod obcem i rozum ieją się owe osob y , które 

w Krakowie lub na Podgórzu sw ego stałego za ­
m ieszkania nie posiadają.

§. 10.
Ta książka obcych, która zaw sze do przeglądu  

w ładzy policyjnćj przygotowaną być m usi, ma 
być przez oberżystę każdem u u niego nocującemu  
obcemu zaraz po jeg o  przybyciu  przedłożoną.

O bcy jest obowiązany, rubryki księgi obcych  
dokładnie i zupełnie w ypełn ić lub w ypełnić kazać.

G dyby się obcy temu sp rzec iw ia ł, należy o 
tćm bezzw łocznie doniesienie uczynić.

§. 11 .
M eldunek obcych powinibn oberżysta za po­

mocą należycie wypełnionój karty m eldunkowćj, 
która rubryki księgi obcych zaw ierać w sobie ma, 
a m ianowicie w ogóle jeszcze  na dniu przybycia  
obcego załatwić. G dyby jednak obcy tak późno  
przybył, żeby tenże do 8 godziny w ieczór zam el­
dowanym być nie m ógł, w takim razie ma m el­
dowanie następującego dnia najdalćj do 9 g o ­
dziny rano nastąpić.

>  12.
P o gospodach mają być prowadzone protokóły 

gospodne w edle rubr. k następujących:
a) dzień i godzina przybycia,
b) imię i nazwisko czeladnika,
c) jego  profesya,
d) zam ieszkanie,
e) wiek i religia,
f )  zkąd przychodzi,
g ) czćm  się legitym uje,
h) wstąpił tu do roboty,
i ) odjechał do . . .

T e protokóły gospodnie mają być paragrafo­
wane i paginowane, dla przeglądu przez w ładze  
bezpieczeństw a zawsze gotowe, i od ośmiu do 
ośmiu dni D yrekcyi Policyi, na Podgórzu zaś Ex- 
pozyturze policyjnćj dla w izy przedkładane.

§. 13.
O jciec gospody ma od podróżnych czeladni­

ków przybywających do gospody, książki wędro­
wne i inne dokumenta podróży zażądać, i wedle 
nich rubryki protokółu gospodnego w ypełnić.

G dyby się czeladnik wahał, swój dokument 
wykazu przedłożyć, lub g d y ! y  nie b y ł w posia­
daniu takowych dokum entów , lub gd yby tenże 
w jaki bądź sposób zdaw ał się być podejrzanym , 
natenczas o tćm bezzw łocznie donieść należy.

Jeżeli czeladnik nad 24 godzin  w gospodzie  
pozostaje, to należy o tćm z przedłożeniem  doku­
mentów w ykazu donieść.

Przekroczenie tych przepisów (§§. 12 i 13) 
będzie od pięciu do dw udziestu  pięciu złotych  
reńskich karane.

§. 14.
Przeciw ko oberżystom  i szynkarzom , do któ­

rych upoważnienia przem ysłow ego nocowanie ob­
cych nie należy, zapadnie, gdy przecież ob­
cych u siebie phzyjmują, u życie przepisów §. 6; 
prócz tego  m oże być takow y przy więcćj jak  
dr, ukrotnćm ukaraniu w edług okoliczności także 
usunięciem  z obordy lub szynku, lub odjęciem  
upoważnienia do trzym ania oberży lub szynku  
skaranym.

§• 15.
W yprow adzenie się lub wyjazd osób, które 

wedle §§. 6, 7, 8, 11, 13 i 14 m eldunkowi podle 
gają, n ależy w przeciągu tego sam ego terminu, 
jaki na wprowadzenie się lub przybycie p rzep i­
sany jest, zameldować.

T o m eldowanie ma się za pomocą zwyczaj 
nych kart m eldunkowych przez w ypełnienie od 
powiednich rubryk odbywać, co się obowiązanem u  
na excm plarzu karty m eldunkowćj, którą przed­
łożyć ma, lub przez zw yczajną uw agę w księgach  
obcych stwierdzi.

Zaniechanie podobnego wym eldowania, rów  
nie tak będzie karane, jak  to na zaniedbanie za ­
meldowania sam ego zacrrożonćm jest.

§. 16.
W łóczęgom  lub tćż podejrzanym  ludziom  nie 

wolno nikom u przytułku dać, a gd yby ich nie 
m ożna usunąć, należy o tćm natychm iast donie­
sienie uczynić.

§. 17.
W szystk ie wspom nione kary pieniężne mają 

być w razach niem ożliw ości zapłacenia przez ska 
zanego na areszt przem ienione, w którym to przy  
padku po pięć reńskich nałożonćj kary pienięż- 
nćj na jed en  dzień odpadnie.

§. 18.
Postępowanie i wyrok z powodu zaniedbania 

poprzedzających przepisów przynależy, o ile przy 
tćm czynności nie zachodzą, które prawu karnemu 
podpadają, w pierwszćj instancyi D yrekcyi P o li­
cyi w edług Cesarskiego R ozporządzenia z dnia 
20 Kwietnia 1854 r. (Dziennik Praw  Państwa  
Nr. % ). §. 19.

Przekroczenie przez fałszywe zameldowanie 
podpadnie postępowaniu i karze według §. 320 
lit. e) drugićj części prawa karnego z dnia 27. 
Maja 1852 r.

§• 20.
Przemijająca ustawa.

D o czasu wejścia w czynność Ekspozytury  
policyjnćj w Podgórzu mają się w szystk ie m el­
dowania przed tam tejszym  U rzędem  powiatowym  
odbywać.

Kraków dnia 10 Marca 1857 r.
(7-1) Henryk Hrabia ('lam-lTIartiiiic.

Obwieszczenie
O dnośnie do po lecm ia c. k. S ądu  k ra jo w eg o  z dnia 

2 4  g rudn ia  1 8 6 0  r. L. 1 9 ,8 6 2  przedm ioty do spadku 
po śp . Józefie z F ran tów  Leiterow ąj n a leżące  a m iano­
wicie, Meble, Porcelana, S z k ta , G arderoba dam ska, B ie­
lizna, N aczy n ia  gospodarsk ie  itp., w  dom u na Grobli na 
przedm ieściu N ow y św ia t pod L. 2 7  na dniu 7 s ty ­
cznia 1861  o godzinie 9  p rzed  południem  w drodze pu­
blicznej licytacyi sprzedanem i będą. W  razie gdyby k tó ­
rekolw iek przedm ioty na p ierw szym  term inie w yżąj ce­
ny szacunkow ej sp rzedanem i być nie m iały, term in do 
sp rzedaży  tychże niżąj ceny szacunkow ej w  m iejscu 
ja k  w yżąj na dzień 9  S tycznia w yznaczonym  zostą je .

K raków  dnia 2 9  G rudnia 1860 r.
(2-1-3)____________S tefan  Muczkowski, Notaryusz.

I n s e r a t y .

Do przyjęcia obstalunków na wszystkie

P I S M A  PERYODYCZlSri
krajowe i zagraniczne

M A  R O H  d f i M i a
które do wszelkich miejscowości najregularniej franco  prze­

słane być mogą, poleca sie0 księgarnia

•Juliusza Wildta w Krakowie.
KSIĘGARNIA£. 1. razEi&n

W  KRAKOWIE
przyjmuje prenumeratę na następujące pisma petyodyczno 

polskie i takowe w jak najkrótszym czasie dostawia:

„ T ygod n ik  i l lu s t r o n a n y 1 cena roczna 12 rubli. — 
„Mngazyn 7 rubli. — .K u r ii m u zy czn y ,“ 4
robie. — „C zyteln ia  n ie d z ie ln a ,“ pumo ludowe 2 ru- 
•>>*• — „K m iotek"  pismo ludowo illustrowanc, 2 ruble.— 
„ B ib lio te k a  W a r sz a w sk a ,“ 9 ruble. — „ P a m ię ­
tn ik  reliffijn o*  m o ra ln y .“ i  ru'li. — „ P rzeg lą d  
P o z n a ń sk i,“ 6 talatów. — P a m ię tn ik  T o w a r z y ­
stw a le k a r s k ie g o .“ 4 ruble. — „T ygod n ik  le k a r ­
ski" 24 złpol. — D z ie n n ik  p o litech n iczn y  C rubli. 

T u d z i e ż :

na w szelk ie  czaso p ism a  n iem ieck ie , f ran cu ­
skie i angielskie , w y jąw szy  dz ienn ików  tre ­

ści politycznój. (1 241-3 )

M, Wiszniewskiego
HISTORY A

. L I T E R A  HI  M  P O L S K I E J
jes t  do  n ab y c ia  w  ks ięgarn i Friedlcina w K ra ­

k o w ie  po n as tęp u jący ch  zniżonych  cenach:
1) za egzemplarz zupełny z 10 tomów złożony rub. sr. 13
2) za pojedyncze tomy od 1 do 8 (wyjąwszy 5ty)

na papierze lepszym p o .......................................„ „ 1)
3) za pojedyncze tomy na gorszym papierze . . . „ „ 1
4) za tom 9 i lOty razem .............................................  ' 3

omy pojedyncze od Igo do 8 tyiko do nabycia po 1y 
Kwietnia 1861. (1252 2 -3 )

Śubjebt ukwalifikowany
do Handlu k o rz e n n e g o  i w innego

m oże za ra z  o trzy m ać  m iejsce  w  H and lu  
/ *  J .  W o l a ń s k i e g o .  

2 j8f~T am że m oże być um ieszczony 
MŁODZIENIEC zamiejscowy,

W w i e k u  o d  l a t  1&  -  1 6  j a k o  p r a k t y k a n t ,  p o s i a d a j ą c y  j ę g y ) (
polski i nemiecki.

Interesowani zgłosić się mogą tamże. (3 -1 -3 )

P r a w d z i w y  ś n i e g o g ó r s k i

ULOPEK ZIMOWY
ogólnie lubiony i bardzo przyjemny do zażywania
na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, zaflegmienie, ogól­
nie we wszelkich słabościach piersi i płuc, jako bar­
dzo skuteczny środek łagodzący, jest w następujących 

Handlach i A;tekach zawsze świeży do nabycia:
w Krakowie: w  ap tece  p. ALEKSANDROWICZA,

we L w o w i e :  w aptece „pod złotą Gwiazdą11 
p. Piotra Mikolascha;

w Białej u p. Józefa Bergera — w Bochni u p. A. Kasprzy- 
kiewicza — w Brodach u p. Kościck’ego apt — w Brzeża- 
nach R aptece p. Zminkow skirgo — w Buczaczy u p. Pfe f- 
fra apt., — w Dembicy u p. F. Herzoga — w Gorlicach u p 
Walerego Rogowskiego apt. — w Myślenicach u p. M. ł.o- 
wozyriskiego — w Nowym Targu u p. L. Kamieńskiego — 
w Przemyślu u p. F. Gaidetschi i S jna — w Rozwadowie 
u p. Mareckiego — w Rzeszowie u p. Schaittera — w Sam­
borze u p, Kritgseisena — Stanisławowie u p. Tomanka 
w Stryju u p. Sidorowi za — w Tarnopolu o ł .  Buchneta — 
w Tarnowie u p. Sidorowicza opt. — w Wadowicach u p 
Foltina — w Zaleszczykach u p. Kodręhskiego — w Złoczo­
wie u p. Pettcscha.
Cena flaszki wraz z instrukcją użycia 1 złr. 26 c.

BO T Również można w tychże samych składach Otrzymsć:

Plaster na Odgniotki,
bardzo skoteczoy, przez ck. Nadlckarza Dra Schmidta.

Cena pudełka 23 kr. w. a.
P ro s /ek  leczący dla bydła arabski i azyatycki

H e ltn tg k ia n k a ,  
który w Arabii i Azyi używany bywa z najlepszym 

skutkiem do leczenia słabych zwierząt.
D kont: przy urynowanin krwistem, nadęciu, gruczołach, ka­

szlu, kolkach, braku clięc do jadła.
U bydła rogatego: przy ścinaniu się mlika, urynowanin krwi­

stem, podoju krwistym, nadęciu, kaszlu, zimnćj febrze, 
kolkach, przy złym podoju, braku chęci do jadła, ns-
d y m a n i a  » i ę  k r ó w ,  r o b a k a c h  i c i e r p i e n i a c h  p ł u c o w y c h .

0 OWiec: w początkach zawrotu głowy, u słabowitych ja -  
gn'at i w puchlinie.

U STiń: przy puchlinie, kaszlu, kolkach, obżarciu się lub 
przy pokazywaniu się gruczołów.

Cena paczki wielkićj 80 centów, małćj 40 centów. 
Proszek ten utrzymuje także zawsze świeży: 

we LWOWIE p. O. T  W in k le r .
Główny Skład u Juliusza Bittner a , aptekarza 

W G l o g g n i t Z .  (1262 -1 -6 )

DOBRA
Brzyście i Babicha

w  obw odzie  T a rn o w sk im  
powiecie Mieleckim położone, od Mielca % mili odległe — 
mające obszaru 382 morgów 40 sążni kwadratowy, h ziemi 
ornej— 7 morgów 944 sążni k w a d r a to w y c h  ł ą k  — 142 mor­
gów 751 sążni kwadratowych —  kęp n a d  W h s ło k ą  24 morgi 
786 sążni kwadratowych — lasu i34 morgi — są a wolnej 
ręki DO SPRZEDANIA w stanie dobrym — gleba dobra. — 
Bliższej wiadomości udziela w Tarnowie adwokat

(1251-3 ) Dr- Mikołaj Kański.

(1248-3)

N a k ła d e m  w y d a w c y  w  kom isie  F. Cs i l l  i ka  
w T a rn o p o lu  w y sz ła  i po w szystk ich  księgar­
niach  k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch  je s t  do n a ­
byc ia  b ro szu ra  o p ‘eczę to w an a ,  pod ty tu łem : 

N A JL E P S Z Y  S PO SÓ B

ROBIENIA DROŻDŻY
ALBO

przez
Romualda Piątkowskiego. (1 255-3 )  

C ena  eg zem p larza  5 złr. w a l.  austr.

T a ń c aNauczyciel
ma honor zuwiudo- 
blicrność, iż ruz; o -  
T a ń c ó w ,  Itórc
najpraktyczniej wy- ............ .......
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 284 na pterwszćm piętrz 

(5 -1 ) "  '  ■ ‘

 n ić  s z a o wn ą  P u-
,y. czą ł kurs l e k c y  i 
A -  gru towrie i j.,k 

kład*.— Mieszka

A'. f .u h n j  o.

gumowe ilmerykańskie
w najlepszym gatunku

t r w a l e  s t i k i i e n i  p o d b i t e :
złr. kr.

I p a ra  kaloszy  dam skich  . . . .  2 —
1 „ dto m ę z k i c h .................... 2 50
1 „ dto dziec innych  . . .  1 50
1 dtro męzk. filcem podb. 4 50
1 dto  w y so k ich  m ęzkich

zw an e  R ussian  Rots . . 5 —

W HANDLU K arola Herrmann  
w  H R . t i t o w n : ,

* •*
>> t  c _a

£  £

Patentowana angielska*

w o s lio w am a ssa
do zaprawiania podłóg i posadzek
Kolor żółtawy 1 fant ang. t-iyli 26 łat. wio.l zł. 1 kr. 5. 

„ oraażowy 1 „ n s c a n  „ 1 „ 5
„ jas y  orzechowy i „  „ „ „ „ „ — „ 8 9
„ jasny m .honow y i „  „ „ „ „  „ — „ 80‘

8BjT Ceny w srebrze lub w banknotach według kursu

S k ła d  g łó w n y  na A u ^ try ą  u p. K a r o l a
H errm aim a w K rakow ie. ( m 6 3-10)

Klacz wierzchowa,
jest do sprzedsnia.

bez
wady

ey
Wiadomość u stróża pod L 231/,,, l»«y uli- 

Szewskićj w Krakowie. ęl'23K-3)

G e o m etra  * L eśn iczy
(Polak), trudniący- się wymiarem wszelkiego lodzoju do ce­
lów ekonomicznych, komassowanicm pól i systenrzowaniem  
lasów, poszukuje umieszczenia w dobrach większych w G„|j- 
cyi lub Królestwie Polskiem. (1263-2 3)

Bliższą wiadomość udzela Ailmlllisl actjn  .C zaS H *

es t  do  sp rzed an ia  W ieś E a w o r ó w  
dwie m l e  od T a r n o p o la ,  w n a j le -  

pszćj glebie pszennć;, p o la  o rnego  inorgów  
tys iąc ,  lasu i ł ą k  cz te ry s ta ,  Dom, Oficyny, 
G orzeln ia  i w sze lk ie  zab u d o w an ia  m uro w an e ,  
o grody  angielski,  f ruch tow y i w arzyw ny , P ro -  
p in a c y a  z M łynem  czynią trzy tysiące złr.

BI ższą wiadomość powziąść można pod adresem: Tom a- 
z za  I ło g u c k ic y o  w- K lu w in o a c h , poczta Ch rostków. 

(1257-2 3)

Słabości sekretne i płciowe
również jak tychże następstwa:

im potencyę, n iep łodność ,  w yschnięcie  szpiku 
p ac ie rzo w eg o  itp.,

leczy pisemni’, prędko i p w n ie , za od ow udaiem  hono­
rarium , Dr. Wilhelm GoUniann w W i.dcin , „ S t a d ,
N r .  5 5 7 . “

T akie jes t do nahy ia z i  rr7.y łan-em o zfr, G2 cent. 
jego dzieło: „Poradnik we wszyg-j^i, „fabodciarh sekre­
tnych i płciowych,“ (Rathgi b :r in alien Geheimen und 
Geschlt chts-K raokbe t n), które jn i  w 4óoi wy laniu wy ­
szło i ogólne uzoa-ie znalazło. (12 '8 -5 -1 2 )

t e a t r  K R A K O W S K I
POD DYREKCYA 

« H JL H JS * A  F F E I F F K A .

Dziś w e C zw artek  dn ia  3 S tycznia  1861.

Pożar Miasta Krakowa
czyli

Mierność i Zbytek.
Dramat obyczajowy w 5 oddziałach oryginalnie napi­
sany przez Baltazara Gwozdeckiego , w którym autoi 

wystąpi w roli Pysznickiego.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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w lin. par.
przez 

O1 Reaum.

stan oiep. 
podług 

Rcaumura.

wilgetn. 
powietrza 
wzglę Ina

kierunek
i natężenie wiatru

stan
N i e b a

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepłu 
w c ągit dnia

0M od do
31 2 3 2 8  94 - -  7 ’0 67 w s c h o d n i  słaby pogoda

10 28 05 7 4 76 z a c h o d n i  „ pochmurno - 1 1  5 — 6' 2
1 «l 26 94 7 6 61 wschodni „ ś n i e g

2 26 00 — 5 ’8 84 zachodni słaby ś n i e g
10 26 41 9 4 67 zachodni półn. słaby Pochmurno -  # ’4 —4 ’ 0

2 6 27 60 9 8 71 zachodni (łaby pogoda z chmarami

W Drukarni „CZASU.41 R ząd zca  D rukarn i ,  Antoni Bother.


